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Listy z Francji
NAPISAŁ DLA "NOWEGO SWIATA" LEON KUNTE

 
Jeszcze o raporcie ekspertów. - Z za kulis poprawy kursu franka.

s Przedłużenie umowy pomiędzy M. I. C. M. a przemysłowcami
niemieckimi. - Właściwy cel wizyty rumuńskiej pary króle.
wskiej w Paryżu. - Zagłada ludzkości czy jej Ddrodzeniet’i

Niedawno wypracowany raport Komisji Rzeeczoznaweéw
tzyna powoli przybierać nadany mu przez autorów podkład o
wiele obiecujące formy. W stosunku do Francji jest on orzec
niem racjonalności polityki zagranicznej premjera francuskieg
gdyż poza zdaniem ekspert
kąd spektroskopiczną anali
dzenia bezstronnych rzeczoznawców.

Wiemy już z poprzedniej korespondencji, w której
przegląd prasy paryskiej, że francuskie stronnictwa rządowe maj
wiele zastrzeżeń tak do treści jak i do wypracowania raportu, -
Sednem-niezadowolenia jest ustęp o swobodzie ekonomicznej Nie-
miec, co jest bardzo trudnem do pogodzenia z okupacją militarhą

i kontrolą niektórych aparatów administracyjnych zajętego teiy-

torjum, Wiele ustępów znaczenia drugorzędnego, chociaż nie st

w zbyt rażącej kolizji z dotychczasową taktyką Poincarego, j

zdają się wytykać niektóre jego niewlaściwości - o ile je

' j i w razie przyjęcia p

jektu do pewnych modyfikacbfrancuskxego planu odszkodo

oraz sposobu kontroli Ruhry. Trzyletnie moratorjum dla Niemi

ę poważnie odczuć Francji, która dla uzdrowienia obecny¢h,

mało obiecujących wewnętrznych warunków ekonomicznych, ko-

niecznie potrzebuje pieniędzy. Nie należy zapominać, że Francja

o własnych siłach odbudowała już większą część zniszczonych ng-

a-
az
ę-
o,

o długach niekieckich, daje ponie-
sankcji francuskich z puiktu wl.

    

   
   

 

 

  

  

  

 
 

ną okolic, zadłużając się wewnętrznie i zagranicą. Kapitalikci
francuscy, jak dotąd, posiada-bardzo mało zrozumienia dla spra-
wy narodowej (jak wszędzie - przyp. zec.), a chęcią nadmiernych
zysków wywołują powodzie strajków, siejąc zamęt i przymuso-
we bezrobocie. |

Chociaż Poincare spotkał się wopinji rzeczoznawcówz pew-
nemi przeciwnościami, to pomimo tego edniósł on sukces nielada,
ponieważ niema tam bezwzględnego potępienia zasad jego dotyrżh-
czasowej taktyki, a krytyka nielicznych detali wykazuje najlepiej
nienaganność jego podstawowych poczynań. |

Teraz możemy wyjaśnić, co oznaczają głosy  niezadowoletia
prasy francuskiej, Otóż eksperci opracowali plan spłat niemięc-
kich w formie, dającej się przyjąć tylko jako zupełna całość, nie
dopuszczając tam najmniejszych sprostowań czy poprawek, ktąre
„Prancja radaby wprowadzić, uważając je poniekąd za warunck
p yjęcia planu rzeczoznawców, Prasa francuska, wytykając pun-
ty niezgodne z francuską polityką zagraniczną, uprawa própa-

gandę na korzyść takich zmian, które zupełnie zaaprobowałyby
akcję Poincarego przez ekspertów. Zx drugiej strony, rząd angiel-
ski, niedwuznacznie daje do zrozumienia Poincaremu, 2¢ plan el
pertów można przyjąć tylko wcałości, albo zupełnie go odrzuci
Byłypremjer angielski Baldwin oświadczył MacDonaldowi, że pod
tym względem może liczyć na poparcie całego narodu angielskiego
(czytaj konserwatywnej opozycji). Stąd płynie nieomylny wnioy
sek, że zagrożony silną opozycją rząd MacDonalda będzie ieustę-
pliwy dla Poincarego pod względem zmian w projekcie ekąpertąw,
gdyż za tę cenę zdobędzie poparcie całej Izby i umocni swoją trwa-
łość. Można jednak mieć nadzieję, że przyszły rząd francuski
dzie jeszcze dalej drogą umiarkowania, wydeptang już od kilku
miesięcy przez Poincarego, wobec czego kwestja ta prawdopodęb»
nie będzie przedmiotem większych zaostrzeń politycznych.

Bezpośrednio za sprawami politycznemi wysuwają się na pier-
zy plan sprawy ekonomiczne Francji, będące właściwem tętnem

stkiego, o czem napisaliśmy poprzednio. Podczas gdy wdw-
natrz kraju warunki prawie że żadnej nie uległy zmianie, pieni
francuski podniósł się znacznie. Jeszcze niedawno płacono za d
ra około 28 franków, dziś można go nabyć poniżej 16 franków.
prawę kursu franka wykorzystują przy obecnych wyborach str a

© nietwa rządowe, przypisując sobie uratowanie dewizy francuskiej

& przed jesicze większą dewaluacją. Znamienne są wywody pół

cjalnego „Temps'a" z dnia 19 kwietnia b. r. W art-ykqle pod tyt.

„Le redressement du france" (naprawa fragma) znajdujemy nas

pujące zdania:- „Znaczpe kredyty zagraniczne we (amerykalnsęo-

angielskie) - dano nam do rozporządzenia.. Część tych ‘dewlz

stała użyta na zakup franka na rynkach międzg'gląrodowych. W

bec znacznego zapotrzebowania waluty francuskiej m_zlywroc'uHO

do niej zaufanie u obcych oraz położono kres spekulacji na

ce franka". , 20,

Nie wiemy, jakiej części z udzielonej Fjrancn pozygzkl uż

na zakup franka oraz w jaki sposób potraflexlm u?yskap z pow

tem zaufanie dla franka za sumę niewysokleśl pośyczkl, która) z

›hwila jej podjęcia przecież zamieniła się na dług? NIM

(“131211 ixilzizięśy, nawet urzędowe źródło francuski-e nie gaje

kojmi, że obecnystan rzeczy (wartość franka) uważać można: w

fakt ustalony. Poprawa pieniądza francuskiego dotychczas we#le

nie oddziałała na obniżenie się cen na rynku wewnętrznym,

- (Ciąg dalszy na str. 5-5.)
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Tragi Śmierć

Korespondencja do „Nowego Świata" TADEUĘZA WIEM!/k:

WY DŁUGOSZOWSKIEGO, rzucająca jeszcze jeden promień

a światła więcej na zdziczenie sfer klerykalnych w Polsce.

65-letni starzec-inwalida wojenny, który w 1320*roku

iersiami swemi bronił stolicy przed wrogiem, zmarł w przy

r(›IIĘITŻJIEIŚIOBROCZYNNOŚCI CyHĘRZEŚCIJANSKIEJ w Warsza]

wie wskutek uderzenia w głowę. Starca zaczęto malfretgwal:1

w przytułku od czasu, gdy upomniał się o honor min-an;

i Wodza, który ksiądz=kazndzieja bezcześcił. :

Sprawą staruszka-żołnierza zajął się Sejm: Winna nią

: zająć się i opinia publiczna nietylko w Ęolsce lecz i w Ameryęeg

Niech lud polski wie, do jakiego stopnia dochoqu zwyrodnieś

nie ludzi, którzy w myśl hasła miłości bliźniego mqrduld1

swych bliźnich, mających odmienne przekonania | |

£ Tym razem prosimy KAPŁANÓW KATOLICKICH o uwał

ino przeczytanie korespondencji,

-

|. t: „TRAGICZNą

MIERC". sod ack
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NEW YORK, WTOREK, 6 MMA (TUESDAY, MAY 6,) 1924,

Manja pojedynkow w Krakowie

Anglja nie interesuje się sprawą

mniejszości narodowych w

#

Eolsce

Sprawa żydowska przestała ją zupełnie zajmować - Sle-
dzi pilnie oznaki gospodarczej i finansowej

reorganizacji Polski
WARSZAWA. - Warszaw

sey posłowie socjalistyczni Nie-
działkowski, Żuławski, na zapro
szenie "Labour Party" przez
dwa tygodnie przebywali w An-
glji.

Poseł Żuławski w "Kurjerze
Polskim" w dłuższym wywiadzie
skreśla wrażenia odniesione z
podróży do Anglji. Między in-
nemi powiada: W Anglji intere-
sują się przedewszystkiem sytu-
acją ekonomiczną Polski i An-
glja ma zaufanie do obecnego
rządu, poseł Zułśwski zaznacza,
że Anglja wierzy w jego pokojo-
wość więcej niż poprzedniemu
gabinetowi p. Witosa. Gabinet
p. Grabskiego cieszy sig w An-
giji uznaniem, zwłaszcza po wej-
ściu do jego składu generała Si-
korskiego i powierzenia mu teki
ministra spraw wojskowych, co
opinja angielska przyjęła bardzo
przychylnie. Generał Sikorski
jest uważany w Londynie za
człowieka zrównoważonegoi sil.
nej ręki.
Na pytanie, o ile Anglja inte-

resuje się sprawa mniejszości
narodowych w Polsce, posel Żu-
ławski podkreśla, że Anglja ma
swoich znawców w tej dziedzi-
nie. Głównie interesują się tam
sprawą stanowiska rządu do

kwestji Galicji Wschodniej.

"Posłowie nasi - mówi poseł

Zulawski - tali w tej sprawie

wyjaśnienie, że można mówić o

uznaniu niepodległości narodu

ukraińskiego, o sprawie

Małopolski Wschodniej, jest ona

bowiem kwestją naftową a nie

narodowościową." Takie same

stanowisko zajęli posłowie P. P.

S, wobec kwestji białoruskiej.

Sprawą żydowską w Anglji in-

teresują się mało.

  

 

Prawica wobec powrotu mar-

szałka Piłsudskiego do armji
 

WARSZAWA, 20 kwietnia. -

W kołach sejmowych krążyły

pogłoski, ż6 kluby prawicy po-

stanowiły, wbrew poprzednim

uchwałom nie czynić obstrukcji

przy rozpatrywaniu projektu ge-

nerała Sikorskiego o organizacji

najwyższych władz wojskowych.

Kluby prawicy mają się nawet

zgodzić na objęcie przez mar-

szałka Piłsudskiego stanowiska

generalnego inspektora armji,

którego nomindcję przewiduje

projekt generała Sikorskiego.

Rząd zaufania

WARSZAWA. - O ile do nie-

dawna rząd p. Władysława Grab-

skiego działał na podstawie

przymusowego niejako zaufania

wszystkich partyj, które w obli-

czu upadku gospodarczego oj-

czyzny musiały zaprzestać, na-

pozór przynajmniej, waśni

walk, o tyle po widocznej już

dzisiaj naprawie skarbu zaufa-

nie się to wyzbylo z przymusu

i jest zupelnie szczere w spra-

wach finansowych. Politycy ta-

kich lub innych przekonań bur.

czą może nieraz na jedno czy

drugie zarządzenie, na to czy

tamto posunięcie, mówią sobie

jednak: niech tam, najważniej-

sze to, że skarb uzdrowiony, o

co przecież chodziło. Zaufanie

to, widoczne wewnątrz kraju,

przechodzi już za granicę, ogar-

nia nawet tych, co z największą

zapewnie nieufnością -odnosili

się do Polski.

Benesz jako przyjaciel starej

Rosji nie Sowietów
 

WARSZAWA, - Prasa so-

wiecka ogłasza otrzymaną z

urzędu spraw zagranicznych no-

tę poufną donoszącą o konferen-

cjach Poincarego z Beneszem w

Benesz,

zająć sta-

sprawach rosyjskich.

według tej noty, miał

wisko wrogie dla  
 

 

   
oświadczając, rząd Czechś—

Słowacji musiałby się powstrzy-

mać od jakiejkolwiek akcji na

rzecz Sowietów i że zwalczał pro-

jekt Anglji. w sprawie uznania

Sowietów. Benesz gości w Cze-

cho-Słowacji wbrew intencjem  

rządu sowieckiego 30,000 emi»

grantów starorosyjskich, Wia-

domości te są tylko Komentowa-

ne w Moskwie, gdzie przyomina-

ia, że Benesz niedawno temu w

Czecho-Słowacji wypowiadał się

w sensie skrajnie przychylnym

dla Sowietów. Ta podwójna gra

potwierdza wypowiadana od-

dawna co do Benesza przez pra-

sę sowiecką opinję. Komunikat

sowiecki staje się tembardziej

interesujący, że Benesz wostat-

nich czagach manifestował za-

miar pośredniczenia dla zbliże

nia Francji do Sowietów.

  

  

+ ---

Bezrobocie w Polsce

WARSZAWA. - Według da-

nych posiadanych przez ministe-

rjum pracy, w ostatnich kilku

tygodniach liczba bezrobotnych

w całem państwie zmniejszyła

się około 118,000 £o 113,000 (w

cyfrach okrągłych). Pozostają-

cy bez pracy w liżzbie około

5,000 znaleźli zatrudnienie w

przemyśle włókienniczym i ról-

nym. Pewna część piewykwali-

fikowanych bezrobotnych znala-

zla w tym czasie również zaję-

cie.

LOTNICY AMERYKARSCY

LECĄ NAOKOŁO ŚWIATA

CORDOWA, 5

tniey „amerykańscy

wieniu swego lotu naokoło świz

ta przebyli 350 mil z wyspy Una-

luska do wyspy Atka,

na najdalszym południowym

punkcie archipelagu wysp Alenc

kich w kierunku Japonii. )

Mimo gorliwych poszukiwa

ie zdołano dotychczas odszu-

kać zaginionego lotnika Freder.

Martina i jego mechanika m'n'-
vey'a, którzy zaginęli w czasie
burzy, gdy ubiegłej środy usiło-
wali przel ć przestrzeń z Chi-
gnie na półwyspie Alaska do wy-
spy Unalaska

 

maja. - Lo-
po weng-

 

   

Francja pragnie pogodzenia

się z Niemcami ->

 

POINTRERS, Francja, 5
ja. - Premier Poincare: stara
się o dojście do pórozumieńia
z Niemcami, któreby gwaranto-
wało wycofanie wojsk francu-
skich z Zagłębia Ruhr, jak ogła-
szają ostatnie wi ści  

  

          

        

      

      

      

       

    

  
Dalsze aresztowania

pratatów polskich w Rosji

Polska: Agencja Telegraficzna.

WARSZAWA, 5 maja-Wia
Tomości utrzymane z Moskws

lonoszą o areszlowaniu przez

władze bolszewiekie opata Nie.

nencewicza, który zajął stano»
wisko: opr spr

Zielińskiego, dziekana kościoła

rzymsko-katolickiego w Mosk»

wie.

Opat Zieliński został uwięzio

nyprzed kilku tygodniami. -

Prasa polska dopatruje się w

ostatnich aresztowaniach wzno

wienia prześladowań -religij-
nych.

CZESI POŚPIESZNIE

PRZEPROWADZAJĄ

REFORMĘ ROLNA

1,034 FOLWARKÓW PRZE.

ZNACZONYCH NA

PARCELACJE

5 maja. - Czechyroz-

ie przeprow

y rolnej, zabierając

350 -wielkich
djów :ziemskich, -zawier.

1,034. foly 0
ich pomię

go roku r zes

405,000 morgów rozdzieliw e

pomiędzy zerolnych w działkach

po 15 morgów.

Tego roku, według programu

urzędu ziemskiego, rząd: wyd

dziczy najmniej 500,000 morgó

owiących 1,034 osobnych f

warków, należących do 300 ró

nych osób płacąc wywłaszczonym

61,700,000 koron czeskich, W-do-

d będzie zmuszony po-

Sla o zabezpieczenie losu

20,000 oficjalistom zatrudnionym

dotychczas na vlaszczonych

folwarkach, kt stracą pracę
z chwilą przejścia folwarków na

parcelacje dla bezrolnych.

NAGŁY ZGON KS. SKU-

LIKA U KS. PUCHAŁY

W MANCHESTER, N. H.

  

  

 

 

  
   

  

 

   

   

  

 

  

  

  

 

  

  

  

   

  

 

  

  

 

 

Znajdował się w drodze do

Bostonu

MANCHESTER, N. H., 5 maja.

Ubiegłegotygodnia po ataku trwa

ymkilka godzin, zmarł ks. Sku
k, proboszcz parafji św. Jadwi-

gi w Claremont, N

odwiedzin w iela swego,

ks. Jana B, Puchały w Manche»

sier.

Śmierć zaskoczyła ks. Skulika
na plebanii. Przywołany lekarz

nie mógł już uratować konające-

go. Ks. Skulik znajdował się bo-

wiem w drodze z Claremont do

Nostonui przerwał podróż w Man

 

   

 

   

 chester,

Zwycięstwb żywiołów umiarkowa-
nych w wyborach w Niemczech

Reakcjoniści nie odnieśli zapowiadanych korzyści. - Komu-
niści odnieśli„największe zwycięstwo 

 zwykle liczny. Około 85 procent wzięłoudział w gło-BERLIN, 5 maja. -) Niezupeineiczenia wyników wyborów wNiemczech donoszą o zwycięstwie sowaniu.żywiołów umiarkowanych. Zapo-wiedzi zwycięstwa reakcjonistów,które do pewnego stopnia „było
rzewidywane po wynikachwwielu miastąch, nieciły Reakcjoniści, wybrali: w

całym kraju zaledwie 90 posłów,co na ogólną liczbę #75 posłów,stanowi nie całąlamentu. Natomiast zbaczne zwy-cięstwo odnieśli komuniści, któ-rzy wybrali przeszło 70 posłów,potroiwszy liczbę swych postóww poprzednim parlanencie. ,Niemiecka partja kocjalistyczena wybrała, jak dotychczasoweobliczenia wskazują, jajmniej 120posłów. Partja ludowa zdołała ti-zyskać zaledwie 30 posłów: Cen-trum, do którego należy kanęlerzobecnego rządu Mary, ntrzy ałasię przy dotychczasowej ilości no-
słów. Udział w w

  

 

   

       

" | jątkiem kilku: wypa

 

Największe straty na kor.komunistów poniosła niemieckapartja socjalistyczna, która niewybrała ani jednego posła w Tu-ryngji, która w całości przeszłanastronę komunistów.
Wybory odbyły sibez jakichkolwiek

      

      
cenia spokoju publicznego.
Wybory do nowego parlamen-tu odbywały się pod hasłemprzjęcia przez nowy rząd>niemiecplanu międzynarodowych eksper»4ów finansowych dla załatwieniaaljancko niemieckiego sporu, którego wprowadzenie w życie, na-ród niemiecki uważa za jedyny

spokób dla przywrócenia równwagi finansowej w
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Kto raz przeczytał
„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

Entered as Second Clase Matter, March Hist, 1914,at New 1%.York Pose Office, New York, N. Y. CENA 3 CENTY.

 

(a POJEDYNKÓW ODBYŁO SE

MIĘDZY CZŁONKANI NIEJSCO-

WEGO CZERWONEGO KRZYŻA

Z powodu politycznego współzawodnictwa v
w humanitarnej organizacji

 

 
KRAKÓW, Polska, 5 maja. - Dwadzieścia cztery pojedynków

odbyło się pomiędzy członkami miejscowego Czerwonego Krzyża
należącemi do organizacji żandarmerji, a cywilnemi członkami
Czerwonego Krzyża na skutek gwaltownego sporu z powodu wy-
niku rocznych wyborów w krakowskim Czerwonyh Krzyżu.

Cały zespół żandarmów krakowskich należąc do organizacji

przyszedł na roczne posiedzenie i wybrał zarząd złożony ze samych
członków żandarmerji.

"Członkowie cywilni oburzeni na to podnieśli protest w takiej

formie, że żandarmi uczuli się obrażonemi i wyzwali cywilów do

walki, która mimo wojowniczego nastroju obydwóch stron zakoń-

czyta się bezkrwawo i

Cywilni członkowie krakowskiego Czerwonego Krzyża zwró-

cili się do głównego zarządu Czerwonego Krzyża w Warszawie z
prośbą o unieważnienie żandarmerskich wyborów.

WÓJOWNICZY POWIEŚCIOPISARZ FRANCUSKI

Wyzywa na pojedynek swych krytyków

 

 

 
PARYŻ, 5 m - Mr. Henry

Deraud, zdobywca nagrodylitera»
ckiej za rok 1922, obrażony suro»

ą redaktora J. Guenne
iterackiego, Henri Mar-

tin Dugard, swego najnowszego
dziela literackiego „Łazarz", wy- a
zwał obydwóch krytyków na po- -
jedynek,
Francuska opinja publiczna zo.

stała niemile zdziwiona stanowisz
i j go autora, który

  

u --- Q
Nieporozumienie Watykanu

z Turcją
    

RZYM, 5 maja. - Papież

Pius XI odwołał swego przed-
stawiciela z Konstantynopola z

powodu usunięcia przez rząd tu

recki godeł chrześcijańskich z
rzymsko-katolickich szkół mi-

nych w Turcji, Z rozkazu pa-

 

   

  

   

     

[JICZJ' wszystkie gmachy szkolne :::-flak ye 1};£§r;>col§:$cyplrx:§:

z których godła chrześcijańskie |mi palnej, 'W sferach krytyków

zostały usunięte zostały za- |Jiternekich zadają sobie pytanie,

mknigte na czas nieograniczo- |kogo powieściopisarz Bęraud na

ny. siępnie wyzwie na pojedynek.
 

WIELKI KSIĄŻĘ MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ co.

TOWY DO WALKI Z BOLSZEWIKAMI

 

Jeżeli zostanie do tego powołany przez naród rosyjski -

Przekonany o bliskim upadku rządu bolszewickiego

dami, jakich lud rosyjski dozna»

je ze strony rządów bolszewie»
kich.

Wielki książę Mikołaj Mikoła-
jewiez pr. e przyszły rząd

ski, który musi być konsty»

ny i demokratyczny, musi

ić nadaną ludowi przez
w ziemie, płacąc od-

wywłaszczonym wła

   

  

  

niedalekich zmianach, jak

bliższymczasie mogą za

   

   

   

»

Walka pomiędzy skra

Stalina, Kamieniewa i Ry-

, a umiarkowanymi bo
wikami, zwolennik nowej po-

lityki ekonomicznej X. EJ

je. się coraz bardziej zaw.

migrunci rosyjscy

przekonani, że pomiędz

mi i umiarkowanymi bolszewika»
mi wykluczony jest wszelki ko

i utkiem czego w Kosji

do radykalnych

itycznych,

zapowiadających

szkodowani

ścicielom ziemskim, którzy osta-

tecznie zrozumieli, że koła histo-
rji poruszonego nawel przez bol-

   

  

 

  

   

 

cofnąć wstecz

jecie kumpere

laskczone grunty, by- -
le tylko mogli powróci. do swo-

ich ognisk domowych, Wypowie-

dziawszy swój pogląd na obceną

sytuację w Rosji, wielki książę

Mikołajewicz zastrzegł się prze-

ciw powtarzaniu nieudałych prób

obalenia rządu bolszewickiego ar-

mjami organizowanemi na ze-

wnątrz Rosji, które nie dały żad»

nych rezultafów w przekonaniu,

że uwolnienia Rosji z jarzma bol»

sewiekiego może dokonać tylko

sam lud rosyjski wspólnie z ar-

inją rosyjską, która mimo swej .

szewikównie da s
  

 

  

  
  

 

Wobec

zmian w Rosji uchodzey ro

się

   

  

   

 

  całym świecie, po

cać swą uwagę na wielkiego ks.

Mikołaja Mikołajewicza, stryj:

mordowanego c

giego, dopatrując

szłego władcy Rosji.

elki. książę „Mikołaj Mikoła-

gcy-dotychczas spokoj»

zaciszu domowem, po o-

trzymaniu wiadomości o zapowia

i w Rosji

w nim przy-

     

  

  

   

 

    
  

 

jących się zmianach
  i

stawicielami prasy francuskiej -

wyraził swój pogląd na obecną sy

tuację polityczną w Rosji. Wed-

dug zdania wielkiego księcia Mi-
kołajewicza, rządy bolszewickie

w Rosji są skazane na zagładę,

ze względu na rozłam wśród sa-

mych bolszewików, a. następnie

na coraz większe uświadomienie

jskiego, którysię prze-

    

 

upidku caratu nigdy nie,

nakłonić do wypowiedzej

go zdania o sytuacji

jest znamienne i

posiada głębsz

związek z obecni

kiej się ziałązł

sja po ś";

  

  

  
 

ludu: rosyj
k dobrod vn dne P 7

wzewieki nie, 7,
u z kraw: 5



› obdarty, nędzny,

 

 

 

 

Barka hiszpańska Gualdahorce, licząca 50 lat odjechałn z \cw‘
Yorku do Arfyki z ładunkiem samochodów i ropy |

ronika mieiscowa

  

Dzisiaj - Św. Jana.Dzisiaj - Pogoda, ciepło.RUCH OKRETOWPrzyjadą do New Yorku:Wtorek, 6 maja, Cammeronia, z LiverpoolSroda, 7 maja, Roussilonz BordeauxOrca z HamburgaCawartek, 8 maja, Homericz SouthamptonPiątek, 9 maja, Berengariaz SouthamptonSobota, 10 maja, Hansaz HamburgaVeendam z RotterdamuOdjazd z New Yorku:Wtorek, 6 maja, George Wa-shington do BremenPittsburgh do Hamburga, York do BremenSroda, 7 maja, Aquitania doSouthamptonCzwartek, 8 maja, Belgenlanddo PlymouthThuringia do HamburgaHellig Olay do KrystjanjiNortonian do AntwerpjiSobota, 10 maja, Columbia doBremenHomeric do SouthamptonAdriatic do Liverpoolorr Na rogu 44 ulicy -spokojniestali źrzej detektywi, którzy 2u-jąc koniuszki cygar, rozmawialio tem i o owem, W tem przy-stąpił do nich człowiek, blady,uktonit sig i

 

zapytał:- Czy panowie jesteście dete-ktywami?- Tak...- Bardzo mi przyjemnie. Proszę bardzo zaprowadzić mnie docafeterji i zafundować mi kawę,a dopiero później dokonaćtowania... bo mdleję z głodu.Detektywi spełnili jego prof-

  

~bę. W kawiarence Hug MeVeanopowiedział im następującą hi-storję. Byłurzędnikiem celnymw Kanadzie. Przez jego ręce przechodziły dziennie olbrzymie su-my pieniędzy, do stu tysięcy do-Jarów. Nigdy nie kradł, ani munawet na gnyśl nie przyszłokrakó Przed kilkomami uległ kuszeniu szatana. U-kradł 7000 dolarów f uciekt. Żyłwspaniale. Mieszkał w wielkichhotelach. Wygrywał olbrzymie„sumy na wyścigach konnych i..„stracił wszystkie pieniądze. Du-

stał się do New Yorku, gdzie

skazany był na śmierć głodową,

gdyż znikąd pomocy nie, dostał.

Wyrzuty: sumienia kazałv mu
»szeie dobrowolnie oddać się
"tee sprawiedliwości.

tył zadowolony, że naresze

›pokój.

  

-ją:: TAgczyci
»Navorcie

haniest w staredRt Rolie]
-

    

 

OBRAZKI!

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA
 

Przed kilkoma dniami otrzy-
małem krótkie zawiadomienia,
że winstytucie The Society of
Inner Mission and Rescue Work
jest dużo podrzuconych klzieei
polskich, -Udałem się nétych-
miast do instytutu, mieszcz
go się przy Drugiej -ulicy
Brooklynie. Przedstawiłem się
zarządcy p. Jorgenson, który mi
wytłumaczy), jak dzieci podreu-
cone, nielegalne i opuszczofie do-
stają się do zakładu i j&k się
niemi tam opiekują. Pokażał mi
setkę takich dzieci, Widziałem
słodkie, dobre, przez Izy uśmie-
chnigte twarzyczki, Zdawało mi
się, że jedna maciusienka głodka

wczynka, o jasno blond wło-
ch jest Polką. Zwróciłem się

więc do zarządcy z zapytaniem
ile polskich dzieci ma w zakła-
dzie. -Nie czekałem naj odpo-
wiedź, powiedziałem mu jeszcz
że Polacy obecnie zaczęli myśleć
o tych dzieciach, że łatwo znaj-

  

 

 

  

   

 

dziemy rodziców dla nich, że
damy ewentualnie pieniądze..
Pan Jorgenson uśmiechigł się

 

lagodnie i słuchał, Gdy skończy
jem, odparł:
„W historji naszego zakladu

mamy tylko JEDEN WYPA-
DEK polski. Dziecko u nas w
chowywane, dziewczynka, d
jest matką zdrowego dziecka
POLSKIEGO, wyszła za tnąż za
Polaku. Nie mamy pohklth dzie-

tego wnioskujemy, że Po-
są narodem bardzo [Kultu-
m, że dbają o swojejdzieci.

Powiedziałem mu, że tna ra-
cję.

Cieszyłem się że on tego nie
wie, co ja wiem o naszych dzie-
ciach, Właśnie dzisiaj zwróciłem
się do Komitetu
skiego z prośbę, ażeby utządzo-
no wyprzedaż pumstamh fan-

tów, zaś pieniądze w ten sposób

pozyskane, aby obrócono da fun.

dusz wakacyjny dla biędnych

dzieci w New Yorku.

Mam nadzieję, że

mój zostanie przyjęty.

Na bruku Driggs Ave. w Broo

klynie znowu kałuża kri pol

skiego dziecka wypisała groźne

memento. Czteroletnia |Marja

Marja Hodyn, 277 ul. przejecha

na została przez samodhód i

znajduje się w stanie groźnym

w Greenpoint Hospital, Nie zna

lem jej, Ale zakrwawiło się ser-

ce, gdy się o tem dowiedzialem

Bo... to... nasza wina. -+,

   

wniosek

Zawiadomienie |

POSIEDZENIE LIGI KOBIET

odbędzie się we środę 7go kwiel-

nia w Domu Narodowym, o godz.

$ej wieczorem. Panie" interesują
ce się sprawą społeczną, sile wi-

dziane.
Obecność crlłonkm poląglanu
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Szesnaście wlosen liczyła Wir-
ginja
Wniedzielę, gdy pierwsze jo!

ki ku słońcu się uśmiechały, z
stała brutalnie zamordowana, nie
wiedząc dlaczego. Może dlatego.
że nie wiedziała jeszcze, czemjest
miłość, żenie widziała mgk Idzi»
kowskiego... że była za słodka,
za piękna

|- Działo się w domu znanego Po-
lonji, ob. A. Dattnera, urzędnika
konsulatu. -W mieszkaniu por.
8008 przy Dziesiątej. Ave, w Brook
lynie, zadanie wypracowywała
szesnastoletnia Wirginia Placek.
adoptowana i wychowyw
przez ob. Dattnera. Na dworze by-
ło cudnie, Gdzieś wogródku za-
jęty był czternastoleni syn ob.
Daltnera, którego Wirginia na-
zywała bratem, Do pokoju wpadł
Włodzimierz Idzikowski, były re-
daktor „Wolnej Polski", człowiek
wykolejony, tułacz. .. bliski kre-
wny zmartej przed dwoma laty
żony ob. Datthera. Idzikowski
mieszkał również u ob. Dattnera.
Między: czterdziestoletnim, ponu-
rym, wykolejonym Idzikowskim

|a szesnastoletnipogodną Wirgi-
nią nie było dużo przyjaźni. Nie

‘(nluuliflku że ją kocha. Dziwiła
się często, gdydo niej rozmawiał,
By! zazdrosny, gorzki i zgryźli-

       

l tym razem Idzikowski dekla-
mował zszargane fra
miłosne. Nastrój wiosenny potę-  

 

Tragedja w polskiej rodzinie

Włodzimierz Idzikowski zastrzelił

Wirginię Placek

 

 

gowa! jego rozmarzenie, które za.
lało duszę goryczą. Z cynizmem
szalana wydobył rewolwer. Mie.

długo. W same serce. Kula
ugrzęzła w ręce dziewczyny, Wir-
rinja zerwała się z miejsca i acz»
kolwiek ciężko raniona, rzuciła
się na Idzikowskiego. aby mugre-
wohwer z ręki wydrzeć

Padły jeszcze dwa strzały
Z podwórza wbiegł syn Dattne.

1a
Wpokoju dym. Na podłodze we

tarzała się niłoda Wirginja
Obok niej w konwulsjach Idzi.

kowski, który sobie wprkował ku
Tę w skroń.

Wy je
rzere do krzesła Usiadła, jakby
lo Tekeji
Słonko mile grzało, było takie

ilobre. ..

  

 

Gdy na dworze ku ma)" twa
rzyczki swoje zwracały fjołki, wi
tające wiosnę, widziały siostrz
czkę Wirginję, którą z ziemi wy
rwała zinina ręka przeznaczenia
Dusza jej. jak woń Fiołkowa

szła ku niebu smutna
W. szesnastej wiośnie. ..

 

  

Na obchodzie Trzeciego Maja
wTrenton, N. J.. przemawiał wła
śnie ob. Dattner. Wracał do do-
mu z podróży. Wracał do domu
opustoszałego po śmierci żony

 Zastał
 

Trzeci i ostatni dzień Bazaru
Kościuszkowskiego w Domu Na-
rodowym w ubiegłą sobotę, za-
znaczył się materjalnym i mo-
ralnym sukcesem.
O godzinie ej po południu od-

był się obchód rocznicy Konsty-
tucji 3-50 Maja. Nie zebrało się
tyle publiczności ile powinno się

l zebrać, ale to zapewne dlatego,

  

że komitet wyznaczył porę dla

bardzo wielu nieodpowiednią. Z

| drugiej strony, komitet nie miał

wyboru, nie chcąc poświęcać wie

czoru na obchód, przeszkadzając

Bazarowi.

Przewodniczył na obchodzie

cenzor Zjednoczenia Polsko-Na-

rodowego p. Jankowski, Prze-

mawiał pan konsul Marynowski

i ks. dr. Chrzanowski.

Po wygłoszeniu mów, obchód

zakończono odśpiewaniem  hym-

nu narodowego.

O gdzinie 7 wieczór sala Domu

Narodowego była szczelnie za-

pełniona. Rozpoczął sig prawdzi-

wy Bazar z charakterystycznym

rozgwaremi nastrojem.

W przeciągu kilku godzin,

kioski były formalnie oblężone.

Po sali uwijaly się panie sprze-

dające bilety na fanty, fanty nie

raz piękne i kosztowne, jakie

rzadko się na Bazarach spotyka.

Ale jak to zwykle bywa z lo-

terją, nie każdy bilet wygrywał

Było moc takich, którzy oblado-

wali się niezgorzej fantami, ale

byli i tacy, co tylko zazdrośnie

na szczęśliwców spoglądali

Do tych ostatnich należał jeden

z naszych dobrych znajomych,

który coły wieczór grając upor-

wie we wszystkich kloskach.

vgral kawałek.... mydła

Najwcześniej zwinął interes

kiosk Zjednoczenia Polsko-Naro-

dowego. Urzędnicy kiosku wy.

przedali do szczętu fanty i za-

brali się do tańca. Również zna-

komicie spisali się Sokoli, - &

właściwie mówiąc Sokolice, które

nie przepuściły ani jednej osoby,

żeby jej nie  wyperswadowały,

iż kto chce wygrać ładny fant,

ten musi u nich właśnie kupić

bilety, W rezultacie, kisk soko-

li zdaje się największy przyniósł

dochó

Uwijaly się żywo panie z kio

sku Chóru „Polonja", bez odpo-

czynku pracowały pranie z Ligi

Kobiet, Sekcji Rozrywkowej i

parafji św. Stanisława, Jersey

City Klubu Demokratycznego i

Bukietu Młodzieży. Nie pozo-

stawał w tyle i kiosk konsulatu.

Z kiosku szkoły baletowej p.

Luni Nestor znikały jedna po

"drugiej śliczne laleczki i Talki.

Aż wreszcie znikły wszystkie...

O godzinie 2-ej w nocy, Bazar

należał już do przeszłości, Panie

poprostu padały z wyczeńpania.

Trzy dni pracy, nie licząc przy-

gotowań, zbierania fantów i u-

rządzenia klosków, to naprawdę

 

  

 L F cap ** nje tarty, |

a Mauggmw

Bazar Kościuszkowski

Ostatni dzień był sukcesem.-Ogólny dochód około $3,000.

 

 
Ale zadowolenie było widać

na wszystkich obliczach. Bazar
się udał, Na Instytut Kościusz-
kowski wpadnie wcale poważna
suma, a to wlaśnie grunt.

Dotychczasowe obliczenia wy-
kazują, że ogólny dochód z Ba-
zaru wynosi około $3,700. Wy-
datki wynoszą około $700, a
więc na czysto pozostaje prze-
szło $3,000.

Poszczególne kioski utargowa-

 

ty:
Gniazdo No. 7 Sokołów 3560 00
Konsulatu 400.00
Zjednoczenia Pol „Nr 36400
Sekcji. Rozrywkowej
Wukietu Młodzieży

  

Jersey City .

Klubu Demokratyczbero .

Lig! Kobiet

Paratja św. Staniełaka 16938

Chór „Polonia 165 00

Szkoła p. Lunt Nestor 102.00

Młodzież, naturalnie ta, która

bazarem się nie zajmowała, ba-

wila się do godziny 3-ej w nocy

Bawiła by się dłużej, ale przy-

stąpiono do rozbierania kiosków

i uporządkowania sali, aby wnie

dzielę mógł bawić na swoim ba-

lu. chór „Polonia"

Na zakończenie pozwolę sobie

zaznaczyć, że budową jedenastu

kiosków zajmował się bgzintere-

sownie ob. A. Wallas. X.

 

  

 /
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OFIARA HUDSONU.

W obliczu licznej publiczności

zebranej na 200 ulicy,przewró-

ciłą się na Mudgonie łódka, w

której siedziało pięciu chłopców.

Na alarm policji natychmiast

zjawiły się łodzie motoregre, któ

re w pełnym biegu przybyły na

miejsce wypadku, Przejężdzają-

cy tamtędy okręt zatrzyffał się,

spuścił łódź ratunkową i rzucił

pasy ratunkowe. Było. zapóźno.

Dwóch chłopców wydobyto z wo

dy, zas Hudson pochłonął trzy

ofiary. Są nimi młodzi chłopcy

z Brooklyna: Mohr, Wildman i

Cox.

*t

 

BRONX

 

KONCERT I BAL „WANDZI

STEK"

Znany i ceniony chór żeński

„Wanda" w Bronx, którego za-

bawy, przedstawienia i bale za-

wsze zwracają na siebie uwagę

doborową orkiestrą i licznemi

atrakcjami, urządza w dniu 10
maja rb. wielki KoncertBal ku
uczczeniu &-letniej rocznicy za-
łożenia i istnienia chor.

 

European Phonograph
""L Piano Co.

Ave A & 10th Street, New York
Gramotony, Pianole 1 Planina

na gotówkę lub na splaty
Katalog przyblemy darmo.
Polskie płyty 1 Musie Rolls

   
 

Pikniki i

Wieczorek LigiKobiet

Czas już i najlepsza okazja,
aby polonja nowojorska okaza:
ła swoją sympatję Lidze Kobiet,
która w niedzielę 11go maja urzą-
dza zabawę majową: Od lat kil-
ku polonja przypatruje się nie-
zmordowanej pracy Ligi Kobiet
Nieraz, bardzo często czyta, że
Liga Kobiet wyasygnowała tyle a
tyle pieniędzy na cele patrjoty-
czne i dobroczynne. Już nauczy»
liśmy się przyjmować jako zasa-
dę, że Liga Kobiet finansowopo-
magać musi. Najpiękniejszą kar-
tą w historji polonii nowojor.
skiej było sprawozdanie roczne
Ligi Kobiet, która towarzystwom
podała niejako program jak i
gdzie pieniądze wydawać należy,
1 nigdy Lum Kobiet nie urudl -

ła balu lub wieczorku dla zbie›

rania fundusay dla siebie, jak to

zwykle towarzystwa robią

Zawsze celem jest instytucja

dobroczynna lub patrjotyczna

Tym

czony jest na INWALIDÓW,

Xin flees je po.

lonja poprze ten wieczór i że raz

zdobędzie się na wyraz zbiorowej

sympatji

 

 

 

 

 

 

MAJOWY PIKNIK

O witaj nam maju, piękny i

miły;

Tchngey przepychem wiosny

aromatów -

Budzący życie, krzepiący si-

ly;

O maju - miesiącu zieleni i

kwiatów.

Mieszkańcy „marmurowych

grodów", oddychający zawsze

marnem powietrzem, widzący

zieleń i kwiaty chyba tylko wo-

knach kwinciarzy ! - Postandw»

cie już dzisiaj wykorzystać ier

wszą sposobność, jaka pozwoli

wam przez szereg godzin dylek-

tpwać się zarówno innem powie-

trzem, jak i upajającą zielenią

trawy i rozwijających się drzew

Połączcie zdrowe z porytecz-

nem i w nied lalę dnia 25 maja
do Astoria Casino Parku w Long
Island City się wybierzcie na
piknik Kółka Mandolinistów z
New Yorku.

Pamiętajcie, że połowa docho-
du przeznaczono na fundusz wy-
sylki na farmy biednych dzieci
polskich, a kontrola dochodu po
wierzona Lidze Kobiet i Włóczę-
dze.

Jeżeli więc macie sposobność
kupienia biletu już dzisiaj, zrób-
cie to chętnie i zaraz, bo za te

PANIE! PRZEFARBUJCIE

JE NA NOWE ZA 156

Nadajcie nowy kolor wszystkim
znoszonym, staro wyglądającym

ubraniom | draperjom

Diamond Dyes

Nie zastanawiajcie się, czy potrafi
cie potarbować lub zmienić kolor z po-
wodzeniem, ponieważ doskonały wy-
nik farbowania domu za pomocą
„Diamond Dyes" jest ragwarantowa«
ny, nawet jeżeli nigdy przedtem nie
tarbowałyście. Wszystkie barwy do

 

  

 

 

 

nabycia w aptece. Sposób użycia z

\
 każdą paczką. _

  

razem dochód przezna|

Prosimy o spokój, Król całuje królowę. Działo się na wystawie
zdrowia w Brooklynie

zabaw
kilkadziesiąt centów _zabawiciesię godnie w tym wspaniałymparku, a zarazem spełnicie czynhumanitarny, przyczyniając siędo -uszczęśliwienia _biednychdzieci.

Bal Klubu AtletycznegoBiałego Orla

 

Nowo - zorganizowany K l u bAtletyczny Młodzieży Polskiej,urządza pierwszą zabawę tane-czną, w Domu Narodowym, pn.19-23 St. Marks Place, w sobo-tę wieczorem, dnia 10-g0 maja,t. b.Na tej zabawie będzie wieleniespodzianek. Do tańca przy-grywać będzie znakomita orkie-stra pod nazwą West ColoredSyncopators. Przygrywać będąpolskie tańce i jazz.Ponieważ pierwszy raz odbę-dzie się Bal Nowego Klubu Atle-tycznego Białego Orla, spodzie.wamy sig, że cała polonia nowo-jorska pospieszy na tę zabawęKOMITET.
WIECZOREK Oddział „Pod Jeden Sztandar"w New Yorku urządza WIECZO-REK FAMILIJNY, w sobotę, dnia10 majo, 1924 roku, w YorkvilleHall, pn, 227-8ith St.Poczgtek o godzinie 8e) wieczo-rem.O liczne przybycie upraszaKOMITET,
T-wo Złączonych Polakóww New Yorku
T-wo Złączonych Polaków wNew Yorku urządza dorocznybal majowy w sobotę, dnia 10-g0maja 1924 roku, w Domu Naro-dowym, pn. 19-23 St. Marks PLKmoitet dokłada wszelkich sta-rań, aby bal ten zadowolnił podkażdym względem szan. publi-czność, która bez wątpienia za-szczyci nas swoją obecnością.Za doborową muzykę ręczy ko-mitet.
Wycieczkę do West Point
30-go maja, 1924 r. (DecorationDay) urządza Sokół Gn. Ime wNew Yorku, luksusowym 3-po-kładowym parowcem „Michigan"gdzie dorocznym zwyczajem przywspółudziale Polonji uroczyściezłożony zostaie wieniec u stóppomnika Tadeusza Kościuszki.podczas czego wygłoszone będąokolicznościowe mowy, a po u-roczystości zwiedzanie WestPoint.Na statku przygrywać będziedoborowa orkiestra do tańca. Ce-na biletu w obie strony 81.50Biletysą do nabycia: w Restauracji Domu Narod. 19-23 StMarks PL, N. V., w Domu Narod.w Bronx, 705 Courtlandt Ave. iDruk. Polsk, „Columbus Press",119 E. 7th St. N. Y.Bufet zaopatrzony w smaczneprzekąski, kawę, herbatę i zimnenapoje. Statek wyruszy punktualnie o godz. 8:30 rano z przystani Pier A, North River,Banery

 

 

Park, New York. !

 

 

Dział Zdrowia
pisze Dr. B. S. HERBEN
x New York Tuberc. Ass.

 

NIE ROBCIE TEGO.
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Bardzo często sł
rodzice straszą dzieci:
„Zawołam doktora.

zabierze do szpitala"

Ten sposób straszenia dzieci,
jest bardzo szkodliwy. Mimo to
matki grośby te powtarzają czę-
sto, nie wiedząc co robią. Czy i
Wy tak robicie? Jeżeli tak ro-
bicie to przestańcie natychmiast.
Dlaczego? Nie zdajecie sobie
sprawy z tego, że macie w leka-
rzu wielkiego i oddanego przy-
jaciela. Dlaczego? więc zatruwa
cie dusze dziecka? _Nie wiecie
może, że lekarz potrzebuje współ
pracy pacjenta, Jeżeli pacjent
wierzy, iż lekarz przyniesie mu
ulgę, jeżeli widzi w nim przy
ciela i wierzy jego obietnicom,
stan zdrowia się polepszy. to le-
czenie jest ułatwione. Jeżeli a-
toli inaczej jest lekarz widziany
u dziecka, ma mało nadziei. -
Bardzo często się zdarza, że sło-
wa więcej pomagają niż lekarst-
wo.
Czy nie uważacie o wiele le-

który cię

   

 

pszą rz byłoby, by tłuma-
czyć dziecku, dlaczego powsta-
ją choroby, jak nalezy strzec
się i jakie zadanie ma lekarz?
Jeżeli zgadzacie się z naszym po-
glądem, to zacznijcie dzisiaj i
zmieńcie pojęcia dziecka, które
pod tym względem było w błę-
dzie.
 

Pamiętajcie o Funduszu

Piłsudskiego!

SIEDEM LAT CIERPIEN KA-

TARU ZOLADKA WYLECZA

KATRO- LEK
Serdeczne podziękowanie zasyłam

Panu. Wojtasińskiemu za lekarstwo
KATRO.LEK, którym to wyleczyłem
się zupełnie z kataru żołądka. Przez
siedem lat cierpiałem na katar to.
łądka, chroniczne zatwardzenie, gazy,
wzdęcia i ból w boku. ból i szum gło.
wy nerwowość i ogólne ostabienie.
Używalem różne: lekarstw te je.
szoze mi pogarszały | swiabiały, po
użyciu KATRO.LEK zupełnie wyzdro.
wiałem | odzyskałem dawne sily, bo
czuję się o piętnaście Ist. młodszym,
to też radzę wszystkim cierpiącym
używać KATRO-LEK, bo to jest ora.
wdziwe lekarstwo natury od ma
szukane, Brak mi słów podz=-
rażenia się o tak życiodzjnem «ir.
stwie jakiem jest KATRO-LEK Po.
zostałość zachowuję sobie na pamięt.
kę i w potrzebie. życzli.
wy, Jan Berry. Box 248, Florida, N. V.
Dnia 24 Marca, 1924
KATRO.LEK do nabycia w więk.

szych aptekach, u agentów lub wprost
od wynalazey,

w. wosrAsiński oRuG co
114 BRIGHTON sr., BOSTON, MASS.

    

    

Bankowość Przemysłowa
zasob 119000 000

POTRZEBUJECIE
PIENIĘDZY?

Na umeblowanie domu
Na zapłacenie podatków, asoku.

zacji. hipotek
rotszorzenie interesu
uregulowanie rachunków

Na łapłacenie deotyście lub le:
karzowi

Na rakupno ubrania i wyksstal.
cenie dzieci
- rorvezcis -
od $50 do $5000 od

THE MORRIS PLAN CO.
OF NEWYORK
ctowne. sturo

261 Broadway, N. Y

  

rge
w Brookiynie W New vorku
i Coun t 1 min

1898 Pitkin ase 268(rand
404 ManhattanA 6 how st
Zgłoście się lub napiszcie po
książeczkę
„Jak pożyczyć pieniądze".
Pod dororem State Banking

Department
Tylko ci. którey mieszkają w N
Yorks. uv w pobtka Nee mn

niech: się: saiaszaję
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(Ciąg dalszy)
- Niekiedy żałuję... - szepnęła.
Teraz Jerzy na dobre się obraził.
- Podziwiamniezwykłą szczerość,
- Nie gniewaj się, Jerzyk! Nię umiemkłą-

mać! Ty jesteś dlamnie bardzo dobry, tylko ml
tak teskno za Etelką, zą chłopcami...

Po herlacie usiadia pray nim. Tyle miata do
powiedzenia, Nie wiedziała, od czego zacząć. Je-
:ay był rozmowny i wesoły, ale tylko... w pewnych
chwilach. Usiłował ją rozbawić, wywołać swawo-
i owane ożywienie, Wówczas mogła mó-

u; odpowiadał, dowcipkował. Kobit
si» młodszym, ale tylko na pewną godziny.

Nuta już teraz rozumiała, o co tu chodziło.
Poza tem dysputować nie lubił, a sprawczek

wprost nienawidził. Skoro chciała zawiązać dluz-
szą rozmowę, opowiadał monosylabamii spoglg-
dał w stronę świeżych dzienników.

Wiesz, Jerzy -- rzekła, opierając się o po-
ręcz rotela, na którymsiedział - mnie się zdaje,
ze nigdy nie będę czuć się swoją wśród was. Te
panie mnie mają za głupią parafjankę

-- Jesteś o wiele od nich wykształceńszą -
usiłował Jerzy wzbudzić pewność siebie w Racje
-- i o wiele mądrzejszą. Nie masz światowego
polory, ale to łatwo nabyć przy dobrych checiach

- Chyba nie nablorę - powątpiewała --
naprzykład, zawsze mi się obydnem wydaje, gdy
Słyszę, jak one do siebie mówią: „moja złota, mo-
ja jedyna" wówczas, gdy oczy ich wyrzucają bly-
skawice niechęci, a często nienawiści. Pani Julja
krzyczała wczoraj na służącą: „Jesteś, moja zło-
(a, klempa i nie dziw się, że cię muszę, moja dro-
54, od pierwszego wypędzić".

Ruta przedrzeźniała słowa pani Julji, paro-
djując ogromnie śmiesznie akcent warszawski.

- Czy klempa może być złotą? J czy mo-
zna drogą osobę wypędzić z domu? - No, po-
wiedz sam!

Zwisła cała nad nim i śmiała się... Ładnie jej
było z tem ożywieniem. Usta rozciągały się w
uśmiechu niby z pewną trudnością, a brwi małe
kłoski tworzyły figlnrną; złotą chmurkę nad ocza-

mi nierozwodnionego błękitu, o wyrazie ogrom-

nie szczerym. A Jerzemu tak dokuczyła sztuka

w życiu,

Przyciągnął Rutę do siebie.

Leżała mu w ramionach kształtna,

Świeża...

W nim powoli rozpajały się zmysły. Całował

ją. picnic-(fl niezbyt gwałtownie, ani zanadto go-

rąco, a fak, jak przystało na prawego małżonka.

Rozpałał się powoli, jak człowiek, który żył

już długi szereg lat płciowem życiem. Nagle Ru-

ta uwolniła się z jego objęć...

-- Wiesz - nie podoba mi się małżeństwo.

Noś jeszcze dziecko!

- Małżeństwo jes najniemoralniejszą in-

stytucją, podeptaniem wszelkich praw etyki.

OL... - zdziwił się Jerzy.

- Kłamstwem i pszustwem - dorzuciła ener

gicznie Ruta. - Dlaczego nam, pannom, prawią

o jakiemś zlaniu się duchowem, o jakichś poważ-

nych, wzniosłych celach, kiedy my później do-

wiadujemy się, że nas biorą tylko dla jednego

celu. Poco błazeńska komuna błogosławieństw,

tez, modlitw?

- No, tak fle nie jest - mówił Jerzy, odchy-

lając rękaw od sukni Ruty.

Przypatrywał się jej ramieniu i całował je

kiemi i-lekkiemi pocałunkami.

fle nic jest. Przecież ślubują sobie

  

 

   

 

  

giętka,

   

na (Ah życie!
- A niekiedy rok nie upłynie, a juz sg obo-

jętni dlą siebie, jeżeli się nie nienawidzą. W kil-
ka dni po ślubie ciała ich nie mają dla siebie ta-
jemnic, a o swoich charakterach i wogóle o swo-
ith dusząch tyle mają pojęcia, co wy, Warsza-
wiecy, o Białowieskiej pu Naczytałam się
o tem i wroszcie umiem obserwować - prawila
Huta, nie spostrzegając, że Jerzy zupełnie jej nie
słu, zajęty powolnem rozpalaniem się swoich
zmysłów.

-- Hm... Hm... moja szczebiotka!
-- Czyż nieprawda?

Nie wiem, juk kto, ale ja jestem zupełnie
dovmlmn z mojej żoneczki.

Naglo Ruta uwolniła się z objęć Jerzego.

- Zostaw mnie! rzekła niechętnie.

-. No... no... już nie będę. Opowiadaj dalej!...

Opowiadaj, kosiątko!

Nie puszczał jej.

--- Jakaś ty świeża, pachnąca... ;

-- Jerzy - podjęła znów Ruta.... -- Ja nie-

raz czuję się taką samotną. Tu nie mam przyja-

cid. z

- Zdaje ci się, kochany dzieciaku.

-- Tyle mam różnych myśli, bo dla mnie roz-

poczęło się nowe j takie nieznane życie, tyle py-

tari mam do zadania, tyle zagadnień do rozwią-

zwnia..

-Dy al.. pytaj złota, jedyna - mówił Je-
rzy, pieszcząc coraz goręcej...

-- Dawniej to było dziecińgtwo cudne, do-
bre, a teraz prawdziwe życie.

-- Ulim... no tak... prawdziwe życie...
- Nie mam nikogo, z kim bym mogła mówić

a tem życiu, ktoby mi wskazał co mam robić, kto

by zrozumiał moję tęsknotę, moją nieumiejętność
przystosowania sie do nowych warunków. Tysię
uchylasz, a skoro jesteśmy sami... to zawsze...

- Biedna kieluchna, malutką, pokrzywdzo-
a.. (Te pozjomkowe usteczka tak się ślicgptr

skarky...
Ruta odtrgcilg Jerzego i wyprostowaln sig.

V. oczoch zafgwiecity try obrazy.
- Przeprąszam, koglukoh juz nie hedg, nie

  

  

 

 

 

 

Zebrala sig na odwage.

- Jeszczeci jedno powiem... Nie gniewaj się

tylko, Jerzyk. Ja... nie mogędzielić tego ca ciebie,

może innych najwięcej pociąga... Ja fasacze daloc

ko... za młoda... We muie wstręt i wstyd to budzi...

Może później... Niektóre kobiety budzą się dopie-

ro po dwudziestu puru latach, W kolegjum w Au-

glji nas zanięczano niemal sportami, fizycznemi

ćwiczeniawi. Literatury lekkiej nie było wcale.

Miałyśmy mężczyzn kolegów, ale tym do głowy

nie przychodziły flirty, bałamucenta. Byli poważ›

ni. Traktowaliśmy jedni drugich życzliwie, po

przyjacielsku. Dlatego może nie mam wcale roz-

zmysłów. Później ja się do ciebie stra

sznie przywiążę i wtenczas może mi się to bę-

dzie podabalo... Tylko nie teraz, Jerzy... Zostaw

mnie sanjej sobie... Czy ty mnie rozymiesz?

Ale rozumiem... rozumiem... Na wszystka

się zgadzam... Tylko pocałuj mnie mocno... po-

woli i gorąco z przymkniętemi oczyma...

Obejmował ją, niemal dusił.

Nie mogła się uwolnić! Tuż przy sobie wi-

działa jego spotniałą twarz, głupio uśmiechnię-

ta.

Pomyślała: Zawsze tak... Został dla tego

A potem przeczyta gazety i pójdzie wyspać się.

Uczucia goryczy i osamotnienia napływały

falami...

- Jarzy! Przecież ja ci powiedziałam, że nie

lubię tego... Zostaw mnię... puźć!... Ja już sobie le-

piej pójdę...

Zrobiła wysiłek, żeby się uwolnić z objęć Je-

rzego, odpychała go niemal brutalnie. Usta jej

wykrzywiły się ruchempogardy i odrazy, a świeża

twarzyczka zbladła i jakby postarzała...

  

  

ROZDZIAŁIII.

LUŻNY szlafroczek osnuwal migkkiemi fal-

dami ksatałtną postać Ruty. Szerokie rękawy ob

nażały młodziutkie ręce.

Idąc na śniadanie, zatrzymała się na chwile

przed drzwiami, wiodącemi do jadalnego pokoju.

Nieznany, sympatyczny głos!

Otworzyła drzwi.

- Tigński. - Moja żona - przedstawił Je-

rzy.

- Tleński spojrzał ciekawie na Rute i spot-

kał niemal przeźroczyste jej spojrzenie. Poziom

kowe usta młodej kobiety wyszeptały chłodne po-

witanie.

Nalała kawy i podała uprzejmie gościowi, ale

nie mów@a prawie nic. Jakiś cień błądził po jej

czole, jakby na nim chmurka nocowała.

Jerzy był zadowolony. *

Ruta nle wyglądała nieśmiało, ani niezr

nie. Chłofna prostota nadawała jej wygląd k

telanki.

Pośniadaniu przeszli do salonu.

Nieznacznie przyglądała się Tleńskiemu. Był

szczupły, niezbyt wysoki. Jasne włosy odrzuco-

ne z wyniosłego czoła spadały mu niemal na ko!-

nierzyk. Twarz blada, lekko żółtawa, Nos prosty,

równy, usta o delikatnym rysunku, nad niemi ma-

le jasne wąsy. Na brodzie trochę jasnych, krót-

kich włogów.

Wtej bezbarwnej twarzy płonęły duże oczy

koloru spalonego ksztana. Wyraz ich był piespo-

kojny, smutny i niezmiernie łagodny. Chwilami

zamykały się i gasły, jakby to, na co patrzyły,

nie było godnem uwagi.

Rutą inaczej go sobie wyobrażała.

Ani fladu demonizmu, zaborczej siły.

- Co w nim kobiety kochają? - pomy-

śłała rozęzarowana.

Po chwili spostrzegła, że Tleński, rozmawia

jąc z Jersym, obserwuje ją dyskretnie.

Ogałnęlo ją przykte, niemal wrogie uczycie.

Znała już te nieznacznie spojrzenia, wysyła

no wcelu podpatrzenia jej słabych stron.

- (Jęh, z jakimartyzmem oni umieją tu wy-

szydzać élmesmoscl ludzkie! - pomyślała z nie-

chęcią.

 

Postanowiła nie nie mówić. Niech tam sobie |

myśli o niej, co chce!

Utknela w rogu kanapyi zawzięcie milczała.

Jerzy podtrzymywa) rozmowę.

Nagle ezujoy słuch Ruty uchwycił niecier-

pliwie drapnięcie we drzwi frontowe, następnie

żałosne gkomlenie.

- Pies! - krzyknęła głąśno i zerwała się.

Obs) panowie drgncli od tej niespodzianki,

a Jerzeniu aż zalopotało coś w skroni. .

Rutą wybiegła do przedpokoju i otworzyła

drz

 

Śliczny terre-neuve stanął na progu.

Nie wchodził, ulkqmachał ogonem i patrzył
błagalnie

- To mój Styx! - rzekł Tleński, który już
wyszedł do przedpokoju.
- Jaki cudny! Niech go pan zawoła!
- Ma brudne łapy.

- To nie. Niechże go pan zawoła! - nie-
cierpliwiła sig.

- Chodź, Styx, skoro pani pozwala!

Pies Jug Insi się u jej nóg.
Zwabila go zaraz do jadalnego pokoju i po

chwili z głębi mieszkania dało się słyszeć roza
wione szczekanio psa.

Po upływie kwadransa Buta wróciła do salo-
nu rozśmieszona. Wokół ręki owijała szeroki rę-
kaw. szląfroczka.

Rozdął go Styx w ochoczej zabawie.
Tleński już miał odchodzić. Trzymał kape-

lusz w ręku i czekał na Jerzego, którego zawo-

łano do felefonu.

- Proszę go zawsze z sobą nabieram -

rzekła. |
£ : (Ciąg dalszy nastgoD

|
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DZIEJE MEZATEK
Pod tym Utah—m pisze felje-

tonista warszawskiego "Kurjera

l'olaklcgn, używający paejido-

nimu "Widz".

Na dwóch biegunach mym po-

  

litycznej polskiej stoją dwaj lu-

dzie: Józef Piłsudski i Roman

Dmowski, Możnaby całę „ton

 

zapisać na temat różnie „niw
i04

 

nienie różnicy wzasadniczej ich
postawie wobec wielkich zaga-
dnień życia zbiorowego, może
wystarczyć jeden świeżej da-
ty, niezmiernie churakterysty-
czny: przykład.
W długim wywodzie p. t, „Jak

odbudowano Polskę", drukowa»
nym obecnie w "Gazecie War
szawskiej" p. Roman Dmowski
zmłazł okazję do wypowiedz
nia swego sądu o powstaniu
1863 roku. ytamy:
"Swojego czasu powiedziałem

w"Przeglądzie Wszechpolskim",
że powstanie 1863 roku było
istotnie klęską narodową : tylko
ci jego świadkowie, Mól?) po
klęsce ferowali wyroki na orga-

        

nizatorów powstania, jako na
sprawców klęski, pod jednym
względem nie miet słuszności.   
Winni byli zarówno ci. którzy
zrobili powstanie, jak ci, którzy
mu nie przeszkodzili, choć rozu-
mich kr dla
Polski. (Mpvmwdnfllnn ono-
siło całe społeczeństwo, «X:-* po-
kolenie."

Nikt nie zaprzeczy
sąd odważny, jeśli p
w środowisku, dla któ
p. Dum-„kx istnicje
¢

 

      
 

  

 

nietylko
dla patrjotycznych pory-

W6“, ale i rozumna ocena moral»
nego tych porywów znaczenia w

 

dziejach narodu. Klęska
czna jest dla p. Dmowskiego tyl-

ni-tylko: katastrofą,
Odpowiedzialni

¢ #

 

ko: klęski

 

   

powstańcami nie
W odcz

skiego p. t

 

ic
"Rok 186i" (obec-

znajdujemy jakiejś

bęzkrytycznej apoteozy powxln.

nia. /Przeciwnie - Piłsuds

daje tu bolesną nieraz kryty

wielu ówczesnych |działaczó

Wciąż powtarza niepokojące py-

tanie: "Wielkości, gdzie twoje

imię?" i nie znajduje odpowie-

dzi w nazwiskach ludzi powsta-

niem kierujących. A jednak

sąd Piłsudskiego o moralnem

znaczeniu roku 1863 brzmi:

"Na progu nowoczesnego ży-

cia społecznego stoją wydarze-

nia 1863 roku. Wyrasta mur

olbrzymi. dzieląc pokolenie od

pokoleń, czyniąc nowe żyśie, za-

mykając stare, - mur, na któ-

rym tryskają ogniem pisane cy-

fry 1, 8, 6, 3. Plonely te cyfry

świadomie dla myślących, b

wiednie dla wszystkich, tworząc

i kształtując duszę nowego po-

muuwniowego Polaka; |nowe
zjawiają się zalomy duszy, inne
nerwy, całkiem odmienny spo-
sób odczuwania i reagowania.
Pod wpływem wypadków 1863
roku rodzi się inna Polskaz in-
nem ujeclem życia i jego zad
Skutki sięgają tak (weś;
śmiało rzec można, że d
cze, gdy dziecko na świat przy-
chodzi jest obciążone rokiem
1868-cim."
Oto dwa sądy,dwóch typów

politycznego działacza i dwóch
typów człowieka. Jeden widzi
tylko przegraną pozycję fizycz-
ng, drugi ocenia nowy kapitał
moralny, przekazanynastępnym
pokoleniom. Dwa poglądy na

 

    
  

 

  

  

 

  

fje, dwie oceny wielkich zjawisk
życia,
Która -jest głębsza

wiam to do rozstrz
ślącemu czytelnikow

 

 pozosta-

  

   

Pamiętajcie o Funddlug

Piłsadskiego!

$li wszelako chodzi u uwydat- |

  

nie wydanym przez księgarnię |

  

 

dzieje narodu, dwie historjozo- |

 

Na dwuch biegunach Doskonałe gorące śniadanie

}
|

|
|i
|

2 gatunki GUAKER OATS
oB: aNiE W GROSERNIACH
- gatunek, któryście zawsze
znali i nowy GUICK GUAKER

kosztuje tak malo

Kupujcie QUICK QUAKER
Ugatuje się w ciągu 3 do 5 minut.

Pożywi całą rodzinę 1a kilka centów.
Nie zdarza się obecnie często, aby bogata, pożyw»na potrawa kosztowała mało. Lecz dostaniecie ją wQuaker Oats. Gorące, pachnące śniadanie, które dajewam i wąszym dzieciom zdrowie i siłę.

 

  

 

Kupcie Quaker Oats d
Ogtę, i NOWY QUICK Qw ciągu 3 do 5 minut. P
potrawą na śniadanie.

Więcej pozywienia w każdym: funcie niż w mięsieitd. A jednak wystarczająca iluść dla calej rodzinykosztuje tylko kilka centów. 
zisiaj u swego grosernika.Ma on na składzie dwa gatunki, regularny QuakerUAKER, który się ugotujeelowa czasu kawy. Krócejniż zwykłe grzanki. Czyni to owsiankę najszyberg

Kupcie, który wolicie - Quick Quaker lub zwy-czajny Quaker Oats. Cena jest ta sama. Poczęstujeierodzinę jutro tem smacznem śniadaniem. 

OMATOŚCI
OLIMPIJSKI TURNIEJ -PIŁKINOŻNEJ 

 

O pierwszeństwo świata walczyośmnaście reprezentacyjpaństwowych
  

 

 PARYŻ, - Na Uhlnmmllle pa-

ryskiej wystąpi ośmnaście państ.

wowych reprezentacyj piłki noże

| nej. .

Boisko stadjoniu w Colombes

zgromadzi barwy następujących

państw: Szwecji, Molandji, Bel.

ancji, Luksembur-

. Jugostawji, Włoch,

Egiptu, Turcji, Wę
«chosłowacji,

Ameryki Północ

rywki rozpoczną się d

| 25 maja.

  

  

   

    

   

 

NIEMCY EMIGRUJĄ Z POLSKI

Wyjechało dotychczas około

00 tysięcy

 

 

 
  

- Według do-

niesienia biura Wolffa, wychodz. |

two obywateli niemieckich z Pol.

ski w czasie od 1 lidu a, 1982 |
r., do 31 grudnia , wyraża |
się liczbą 46.911. Do 1 lm ›pada |
1999 r. wyemigrowało do Niemiec
z Polski ogółem 779,82, razem
więc 8126,323 osoby. Z wojewódz. |
twa śląskiego wyemigrowało do|
Niemiec ogółem 80,000 osób, Na- |
tomiast ze Śląska opolskiego do |

wództwa Śląskiego tylko 30
tysięcy: osób.
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JUŻ NIEMA „ROSJI!

WILNO. - Rząd sowiecki do
wszystkich swoich urzędów roze-
stal rozkaz zabraniajocy nazywa»
nia swego państwa Rosi

ony nazwą jest „Związek o-
cznych. Sowieckich Repu- 

   

Z zupełnie pod›bnemżądaniem
tylko ujętem w formę uprzejmej
prośby, rząd wystąpił do
kich przedstawicielstw państw za

anicznych, rezydujących w Mo-
Niemniej skasowano „raz
wsze" tytułowania się Ro-

s ni mieszkańców,
malnie i połocznie będą

telami państwa sowieckiego.-
V udałam (n zamieszanie w okre

i e wielu in-
nych z rosyj-

dem nauki, hi-

    
     

@.th

na z

  

     

MASSARYK O POLSCE

|
|- PRAG „Prager Pre
| mieszcza artykuł prof. M. Szyje

| kowskiego o jego wizycie u pre-

| zydenta Masaryka. Prezydent wy
| jiytywał o liczbę sluchaczów lite-

| ratury polskiej na uniwersytecie

praskim i o zainteresowaniu się

| młodzieży czeskiej literaturą pol»

| ską. Następnie rozmawiano o l-

  

  

 

 
  

 
ico, (

 

teraturze, Między innemi prezy-

dent interesował się jaki wpływ
ma dzisiejsze społeczeństwo pol.

skie wywiera Przybyszewski, któ ,

 

 

 

ry został już dawno przyswojony

literaturze czeskiej i jest powsze›

chnie pow Prof. |

Szyjkowski twierdzi, że wpływ

Przybyszewskiego na literaturę

czeską był większy niż na pol.

ską. Następnie mówił prezydent |

Massaryk o dziełach Mickiewicza |

i o jego działalności politycznej. |

a następnie przeszedł do wspom- I

 

  anyi czczony.

 

 

 

żon sławnego _domokrążcy-filo-
tofu Willioma Bryana udała się
do Hazelburst, gdzie szukała po-

mocy.... wróżbiarki

|

|

 

nieńo swej pierwszej podróży da
Warszawy w latach 1887, 1868,
kiedy zawarł pierwszy stosunki z
Polska. Wynikiem podróży był
artykuł prezydenta Masaryka w
proskim wsie" pod tyt. „W
Sprawie: rosyjsko Żpolskiego spo-
ru", W artykule tym Massąryk

 

 

| wystąpił jako obrońca idei pol»
skiej i połemizował ze stanowis-
kiem Kramarza, który wówcząs
przebywał w Peterskargy.

OCEAN LODOWATY OCIE-
PLA SIĘ .

Amerykańscy uczeni stwier-
dzają, że Ocean Lodowaty ocie-

 

pla się. Góry lodowate są zna-
cznie mniejsze, a biedne foki
wyprowadzają ze swych
miejsc pobytu i ciągną dalej na
pohm gdzie wodą jest zimniej»

Analogiczne “human”: po-

ili kapitan Scoft i E. Shaklet-

Badacze kanadyjscy idą

 

ton.

jeszcze dalej i sądzą, że nadej-

dzie czas, gdy lodowe jeziora

Kanady zamienią się na olbrzy-

mie pola zbożowe. Ale tymczą-

sem Eskimosi mogą spokojnie

budować swoje chaty ze śniegu.
Ta bloga epoka jest od nas jesz-
cze bardzo oddalona.
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BAYONNE

250 dol. ;d kopmęue
w. piers! 

Sześcioletni Zygmunt Kozlow-
ski otrzymał 250 dolarów odsko-
łowania od J. Bober, któr go tak
silnie kopnęta w piersi, że chło-
pak przez kilka dni chorował i,
wediwg zeznania lekarza Lieber-
mana, to miejsce holeśnie czuć

przez całe życie.
ciekła sąsiadka została

wprawdzie ukarana, ale 250 do-
larów nie zrobią wielkigeo use-
czerbku w jej majątku, gdyż
jest bardzo bogata. Zapomni
pani Bober o 250 dolarach. Ale
Zygmunt Kozłowski nierazrękę
przyciśnie do tego miejsca, gdzie
został kopnięty.
Taki jaż los. ...

BAYONNE

Polsko - Amerykański Klub
Obywatelski urządza siódmą ro-
czną wycieczkę w niedzielę, dnia
13-go lipca 1924 roku. Robota
przygotowawcza do tej wyciecz-
ki jest w pełnym toku. Wyna-
jęto wielki parowiec, który po- |
mieści na swoim pokładzie z gó- |
rą dwa tysiące osób. Zgodzono i
najlepszą muzykę, zamówiono |
przystań w miastowym urzędzie
i zaczęto już sprzedawać bile-
ty. Co do sprzedawania biletów
to klub musi się obamaq aby

nie był zmuszony szukać drugne-

go większego parowca. bo jesz-

cze dwa miesiące z górą do wy

cieczki, a już kilka set biletów

rozsprzedanych.

To nie są żarty! Jak Wiado-
mo P. A. K. O. posiada już z gó-
rą tysiąc członków i to najlep-
szych obywateli polskich w Ba-
yonne. Klub stara się, aby mło-
dzieł ukochaną tutaj wciągnąć
do tego klubu, co już po części
się udało. Tworzą się w klubie
różne komisje i kółka. Utwo-
rzono komisję oświatową, która
ma za zadanie urządzać tylko
odczyty. Na czele tej komisji |
stoi ob. Szredzeński, Kółko

  

 
śpiewacze, którem będzie kiero- |

wał ob. J. Derowski. Komitet
naturalizacyjny, którym kieruje
ob. J. Zygmunt. Komitet poli-
tyczny, którym kieruje ob. P.
W. Skłodzień.
Kto życzy sobie bilet, niech

się udą do P. A. K. 0. pn. 29 W.
22nd St., Bayonne, N. J., a tam
dostanie i to zaraz, bo może być
za późno. -

NEWARK

Dzisiaj odczyt dr. Borchardta
G maja, we wtorek, w Klukie
Oświatowym, 266 Court St., od-
będzie się odczyt d-ra Hilarego
Norchardta na temat: ,,Cieplota
organizmu i gorączka".

Początek o godz. Se) wiecz.

 

%

 
Ks. Bp. Elekt Bończak, 'przed-

stawiciel kościoła Narodowego w
Polsce, po powrocie do Stanów
Zjednoczonych wygłaszą odczyty
o położeniu w Polsce.
We środę, o godz. 7:30 więczo- 

| rem ks. bp. elekt Bończak wy-
głosi interesujący odczyt w Klu-
bie Oświatowym, 256 Court St.

JERSEY CITY «->

Gniazdo Sokole Nr. 515 Z. 8.
P. w Ameryce wystawia dnia 7
mają w Domu Polskim, 187-9
Brunswick St., Jersey City, do-
skonałą sztukę pod tyt. „Żyd
niedołęga". Będzie prócz tego od
tańczony mazur z figurami przes
najlepszych tancerzy gniazdę.==
Po programie baj do rang.

Szykują się dla szan. publicz<
ności liezne a mile niespodzianki,
jako to: pocztą francuska, roze»
granie pięciu dolarów w złocia '
inne. - Muzyką prof. Mroz

Komitet uprasza o he};

 

bycie, - Cześć!
Za Komitet ,

Marcin   
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Nacjonalizm i chrześcijaństwo

Ciekawą i aktualną 'mkulę ogłosił pi
sarz francuski Maurycy Vaussard. Zapy›
[qu on o zdanie wyznawców rzymisko-ka-
tolickiej religji, co sądzą o stosunku na
nalizmu, do zasad Chrystusowego Kos
la.

  

 

 

  
   

 

.,Cheiatem-powiada p. Vaussard-by
ankiela była całkowicie międzynarodowa,
gdyż problemat o znaczeniu tak uniwersal-
nem, jak doktryna i fakt nacjonalizmu, nie
mógłby być oswietlany wszechstronnie
przez xpnwh czacia i mySlenia ludzi jednej
tylko rasy."

Ideję ankiety p. Vaussard uzasadnia w
słowach: „Z pośród zagadnień, powstają
cych dziś w świecie całym, przed sumie
niem katolickiem, niema możebardziej po
ważnego, jak uugiunar n Doktryna,

aż 110 i którą, wbrew
wszelkim względom doraźnegointeresu po
litycznego, była bani/n rzadko definjowa

na, spoty jach z p

nem stanowiskiem wielkiej liczby

ków, podczas gdy inni widzą w niej odro-

dzenie idei pogańskich, anormalnych i

sprzecznych z samemz ozeniem cywiliza-

cji chrześcijańskiej. Jedno z pism belgij-

skich „La Revue Calolique des Ideas et des

Faits" dato w temu poglądowi w formu

le bardzo unlntnci pisząc: „NACJONA-

LIZM BĘDZIE PRZYSZŁĄ POTĘPIONĄ

HEREZJĄ."
Ankieta udała się znakomicie.
Odpowiedzi nadesłali przeważnie du

chowni, ale nie brak również nazwisk osób

świeckich. Znaczna większość, prawie
wszyscy Francuzi i Anglicy, wypowiedzie-

li się przeciwnacjonalizmowi. Zapatrywa:

nia tej grupystreszcza do pewnegostopnia

ks. van den Hout, który między innemi pi-

sze: „Co się tyczy nacjonalizmu, prawdzi-

wy problemat, zapytanie mtraszayęce któ-

re stawia dzisiejszaoczywistość, nie jest
kwestją doktryny. Formuła „nacjonalizm

będzie przyszłą potępioną herezją" chciała

wyrazić w sposób dobitny fakt niezaprze-

czony, 'iż obecnie wświecie, a szczególniej
w Europie, nacjonalizm, nacjonalizmy wła-

ściwie, stają się dla Kościoła Chrystusowe-

go jednem z najpoważniejszych niebezpie-

czeństw."
Zasługuje na uwagę, że wdrugiej gru

pie, która uważa nacjonalizm za potrzebny

dla idei katolickiej, znajdują się prawie s
mi Pdlacy. -Naturalnie na czele nacjonali-

stów polskich stoi zmarły niedawno ks. Ka-

zimierz Lutosławski. Obok mom mnich
Jacek Woroniecki, dalej Adam Żółtowski,
Franciszek Potocki i inni. Naczelny organ

  

  

    

    
  

 

  

 

      

   

 

 

 

uaclonall/mu polskiego, endecka „Gazela |
Warszawska", uważa ankietę za ,mefonlun‘
ny “Vslm Potgpienie naqonah/mu przez |

powagi katolickie, nazywa “mt/mumm-
łem, dziwacznem i nicoczekiwanem."

h"Yednem stowem, katolieyi arcykatoli-
cy w Polsce, absolutnie nie zgadzają się z

poglądami swoich nspułuwnamow win-

nych kl'ljdth, dowodząc; że nąqonah/m

jest dobry i mądry, „mogący łatwo się do-

stosować do idei katolickiej, byle tylko nie

przybrał form zbyt wybujałych
X'aqomlmn maup] go określając, |

ko ĘZOWllH/lll legm/m rasowy i llQlOdOW\

nie może nigdy być dobrym lmądmn Na-

fonaliźm musi być be/względme reakcją.

może być zaciekły szowinista jednocze-

wolennikiem światła wiedzy i postę-

e,może być demokratą. Kościół ka-

t«iinne kościoły chrześcijańskie,
* źasadach międzynarodowych,

beznaródowych...
wska rzecz biorąc, logika
a naphmdę rc

 

 

  

   

 

  

 

carji.

 

 

 

qdnvka-
nie może być nacjo|

Wpraktyce
*acjonalizmeti,

eee 4

|

 

NOWY_ SWIAT, WTOREK, 6M

czego mamy (Inba dowodów niemało, do-
wodówv aumhi przekonywujących.-

Niema takiego ummdu na świecie, gd/ivln

kler katolicki xiu” ręka w rękę ze
ną lewicą i

WPolsce, "Yd/u- nac|0mL|/m pr
najostrzejsze Ipxnn i najniebezpi
sze ze względu fa fakt, że 30 procent mies

kańców Państwa Polskiego nie jest naro-

dowości polskim zdawałobysię, że katoli
n pmunlvn rjg6 stanowisko zwalcza

| ›naliżm, Tymczasem dzieje się |

przeciwnie. |
z gor/blvxnuvmunnhum zioną

 

  

  

  

 

  

nie na katolików, miota kler
ki.

sad nauki Chłystusowej, którą ukrzyżo
wać wraz z lxx'T'u'q chcieli nacjonalistyczni

vdowscy, katolicy w Polsceżyj

lo: znaczy
rzymsko-katoli
    

fanatycy   
   Starym Testanientem, obnosząc przed ma

sani sztandar runhukanvgn szowinizmu.
Ale z nadjonalizmemi szowinizmem|

y demokra
aby prawo-

  y w Polsce lewica, wale
Czyż: więc: wypadałoby,

 

  

 

reg@ z socjalistami, masonami i wszelkie
go rml/«uu nlerlomirkamil

Nigdy, pm-nwrh
Mut więć katolicyzm na czele nacjo:

nalizmu, uspakajając swe sumienie chrze

ścijańskie frażesem, „łnh tylko nie p
brał form zby
nak katolicy nm.; ację.
szczególnie leh powojenny, i
uczuwać silnię i w Ameryce, |L'Nl niebcz

piu/„m'nhwlm dla lullolukugn kościoła.

Wraz z jego Iwnnlcm rodzi się w aaro
dach nienawiść przeciw beznarodowym or-
ganizacjom religijnym, a w pierwszym rzę
dzie do Rzymitr. -Powstają Ku Klux Klany.
I chociaż nacjonalizm w ostrej formie zni-
knie, po 4 po nim ślady, które wkon
sekwencjji doprowadzą do powszechnego
unarodowienia -rzymsko-katolickiego :ko:
Sciola. |

Oto, co daje się uuu/unum d/lsn] #

głosów katolickich o nacjona

I gdy czas len nadejdzie, pierwszem

państwem, w/któremza udział w orgji na-

cjonalistycznej zapłaci organizacja Wały

kanu - będzie Po wb.
zee

RYZYKO, ZAKONCZONE ZWYCIESTWEM

W tych dniach minister finansów we

Francji wygłosił mowę, w której podkreś-

lił że powstrzymanie spadku franka i u

stabilizowanie waluty, należy zawdzięczać

idniczo uchwaleniu przez parlament rzą

dowych projektów finansowych. -Ale de-
cydującą rolę odegrało ryzykowne rzuce-

nie na giełdy) zapasów złota. Obecnie Skarb
już wycofał złoto bez straty jednego fran:

ka. |
Sytuacja we Francji p1'7vpomim zupel-

nie Int-10m użyle pl/u premjera i ministra

skarbu w Polsce, w. (.rabsku—gu P.
Grabski najpierw posła! ł się o uchwały
projektów finansowych wSejmie, a skoro
miał je npcńmonc rzucił na meld; caly

i ł jeszcze nieroz

    

 

Nac jonalizm,
któ je się   

     

 

  

  

 

   

 

 

  

 

{rwoniony mtk/' s rządów Witosa. Nie-
wielka to była stosunkowo suma, bo wy
nosząca zaledwie * 500,000 dolarow. Ale 

 

a ina złamanie czarnej glehh i
open“ ji waluciarzy. Rząd (hjęmknpia
stowy w przęciągusiedmiumiesięcy wydał
prawie cały zapas złota, rzucając go na „oł
dę. Marki jednak od spadku nie powstrzy
mał.

  

 

Można śobie wyobrazić, cobysię stało,
gdyby „genjalny" minister skarbu w rzą
dzie Witosa, p. Kucharski, wydał wszyst:
ko, co miał do wydania.

P. Grałjski ryzykował. Gdyby śmiała
ofensywa mu się nie powiodła, skutki mo-
głyby być fatalne.

Wfinańsach jednak, trzeba działać tak
samo, jak działa wódz na wojnie.  Zapew-

Uhle rezerwy, trzeba atakowaći ry-

 

  

 

Przy d
wić zawsze

brych obliczeniach, ryzyko pra
kończy się zwycięstwem.

PIJANY Z WOLI... BOGA
W Filgdelfji, gdzie, jak wiadomo, o-

bowiązuje dodatek do Konsty-
tucji Stanów Zjednoczonych, stanął przed
sądem pewien obywatel, oskarżony o wy-
rabianie „hunszajnówki" i pijaństwo. W
obronie swej oskarżony oświadczył: „Je-
żeli sąd poszukuje winowajcy, to niech się
spróbuje upomnieć u Pana Boga, który wi-

 

  

 

 
  

  

nogrona stworzył i za którego wolą odbyła
sig ferment

li Bożej"
cal:1L ig d

k

acja"
't gorliwe stosowanie się do wo-

+- zakonkludował sędzia, zwra-
oskar—mnogo - zapłacisz karę

ci 25 dolarów."
0“ prawowierny prapołomek pierw

szegopijaka rodu ludzkiego Noego, dostar-
czył doskonałego argumentu przeciw bigo-
tom probibicyjnym i obłudnym nabożni-
siom. *

Zs "oł boską niemażartów...
Wskakuj i

  

 
   

  

 

kleństwa na „innonarodowców", |

Zamiast pilnować za |

ści janie stanęli w jednym sze- |

  

 "cmr-I w's whi

M
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WIENIAW A- Długoszowski: w
«wg-y korespondencji do Nowego

„POLSKA CU.

mmNA". napisał z usodnionym
urka/„mem że w Polsce co drugi

dzień dzieje się jakiś cud.

Ciemnota katolicka po Hisz.

panji chyba tylko w Polsce naj.

| większe święci triumfy. -Stró-

| zom ciemności mało jednak te-

go. be oto niedawno kardynał

| Dalbor poruszył sprawę kanoni-

| zacji Świętego Bogumiła, który

w wieku XII zasiadał na stolicy

vbiskupiej w Gnieznie,

Ażeby udowodnić, że przy gro-

bie Bogumiła działy sig cuda, po-

trzeba na to odpowiedniej sumy

pieniędzy, gdyż ojciecmm
| bez pieniędzy nie uwierzy w cu.
| downość Bogumiła, ani w cuda-
WdmN Dalborów, -Nieomylność
papieska w rzeczach wiary nie

| wystarcza, jeżeli nie jest popar.
ta dowodami rozumowemi choć-
by jak najbardziej naciggnięte-
mi. Na to w
trzeba pieniędzy, bo adwokaci a-
nielscy za darmo i palcemnie ki-
wig.

    

       

Głupich w Polscejeszcze
wielu, znajdą się więc pieniądze

zmarły 800 lat temu arcybiskup
Bogumit jest świętym, Ale jak
z tego wszystkiego korzyść od-
niesie Polska, to doprawdy tru»
dno odgadni
gumił zn 1
gdyby wypadło mu wyjaśnić, j:
ki wpływ jego kanonizacja be-
dzie miała na sprawy polskie.

Kler polski, zamiast: wyciąga
1 grobu Bogumilow, zajatby sig
jakąkolwiek pożyteczną prac
choćby bawieniem dzieci, gdy o-
cowie i matki udadzą się do pr:
cy.

  

 

, IMIĘ Twórcy Polski Demo-
| kratycznej nie daje spać reak»

cji polskiej. zgrupowanej w obo-
zie Chrześcijańskiej
(Narodowej. Obóz ten, uży
cy stale hasła „Bóg i 0jezyzna"
7 lona którego wyszedł
ca Niewiadomski, nawołuje dzis
siaj do nowego mordu - DO
ZAMORDOW ANIA MARSZAL
KA PIŁSUDSKIEGO.
Chjena wy je o krew Pierwsze»

go Obywatela Rzeczypospolitej.
Lud polski przysłuchuje się

cierpliwie bogo-oje
wyciu Chjeny, lecz cierpliwość
ma swoje granice; gdysię wst
czerpie, wówczas Lud polski za:
dość uczyni krwawemu -wyciu
Chjeny i utopi jej teb w jej wh
snej ju '

      

Naród, któryby dopuścił do
zamordowania swego najwięle
szego bohatera. Oswobodziciela
i Odrodaiciela Ojczyzny, musiał:
by być narodem bez serca i bez
wszelkiej godności,
być narodem podle niewdzięcz›
nym, Naród polski do tak stra:
sznej zbrodni nie dopuści i pier-
wej gadowi temu łeb zetrze, za-
nim ten go podnieść zdoła w
stronę Wielkości i Świętości Pol.

| ski.

NA MARGINESIE: DNIA

pisze

HAKI-BEY =

stko jednak po- |

jest ,

naprzekonanie ojca świętego, że !

  

Nm» et święty Bo~4

  

   

   

 

Jedności,

ininkiemy,

  
 

, gfTargowica nie stanowita wig-

narodu - nie stanom
Ę jej dziś Ch jena.

 

  bo: szumówiny

Wwmn.” stanow znikomą

część. - Większość narodu to

chłop, robotnik i inteligencja

pracująca, a (ą stoi pod sztan-

darem Piłsudskiego, pod sztan.

darem Demokratycznej Polski

Miłość Ludu do swego Ojcaprze-

jawia się na każdym kroku.

Oto przykład. -W państwo-

wej fabryce karabinówGerlacha

wszyscy robotnies, jak również i

zarząd tej fabryki, zrzekli się

dobrowolnie w dniu imienin Na-

czelnika trzy procent ze swej ty-

' godniowej pensji, postanawiając

otrzymaną w ten sposób sumę

oddać do dyspozycji Naczelnika.

Objaw bez wątpienia świadcz

o wielkiem przywiązaniu do \

czelnika, oraz o jeszcze więk-

szem zaufaniu do Niego.

 

  

 

Plugawy , wróg Naczelnika i

›Polski Demokratycznej-Chjena

nie może zniesć spokojnie obja-

| wow miłości i przywiązania Lu.

du do Naczelnika; a że jest bez

silna, więc walczy kłamstwem.

Złożenie daru imienionowego

() Naczelnikowi: przez robotników

fabryki Gerlacha pisemka chjeń-

skie podlały endeckim sosem

Inarstwa, pisząc, że składka nie

była dobrowolna, lecz wymuszo-

na przez socjalistów. Innego lgar-

stwa bogobojna endecja nie rdol-

na była wymyśleć.

   

WYDZIAŁOWSZCZYZNA jest

chora obecnie na kręćka bisku-

piezo. Prawosławna prasa księżo«

wydziałowa bredzi, że jeżeli oj.

ec święty zrobi w Ameryce ze

dwuch „polskich" biskupów, to

czynem tym uleczy wszystkie bo-

lączki wychodzcze. Emigracja pol

ska uzyska większe znaczenie w

oczach rodowitych Amerykanów,
u jednocześnie język polski zosta

nie zabezpieczony. Tego rodzaju

stawianie kwestji przez sfery kle-

rykalne jest drwieniem ze zdro-

wego rozsądku, ale to „xosajdo-

wym" wielkościom nie przeszka-

dza. bo wśród nich ludzi ze zdro-

wym rozsądkiem niema.

 

Ani dwie, ani nawet dziesięć in-

ful biskupich nie nie pomoże wy-

chadztwu, jeżeli samo nie weźmie

się do uczciwej pracy nad sobą.

Gdyby kler polski naprawdę dbał

o polskość i o sprawy wychodz»

to dałby spokój biskupiej

szopce, a wziątby się do prawdzi-

wej pracy społecznej.

czę,

Księdzu Stanisławowi Konars

kiemu, wielkiemu reformatorowi
polskiego, ofiarowy

wano trzykrotnie infułę biskupią,

a on trzykrotnie ją odrzucił, bo

wielki ten pijar rozumiał, że treść

zawiera się w pracy, a nie w in-

fulach biskupich. Dlatego też

ksiądz -Konarski -uważany -był

przez ogół ciemnego duchowień-

stwa omal że nie za heretyka.

Sludami Konarskich nie idzie ża

den ksiądz polski na wychodz.

wie, i nie pójdzie, bo trudno wy-

magaćod karła, by podążał za ol.

krzymem.
 

Z PRASY I 0 PRASIE

Wzwiązku z przyjęciem przez

sejm wniosku o pociągnięcie do

odpowiedzialności przed. Trybu-

nał Stanu byłego ministra prze-

mysłui handlu Kucharskiego za

wyrządzone interesom państwa

znaczne szkody przy likwidacji

zarządu państwowego nad zakł

dami zyrardowskiemi, prasa w

 

 

    

   I tak: "Kurjer Polski" pis

"Jest wiele podobieńst

między bohaterem powieści

Przybyszewskiego „Mo €

Człowiek",

rem afe

rozumiałoś

względność wobec otoczenia...

Stan majątkowy p. Kuchar

skiego - pisze dalej

Polski" - nigdy nie był tak

pomyślny jak dziś. Ubogi

urzędnik z początkiem wojny

stał się posiądaczem wzorowo

urządzonej, fabryki metalo-

wej w Podgórzu. Mocny czło-

wiek! Po przemówieniu po-

sła Moraczewskiego karjera p

Kucharskiego została zlama-

na. Nie trzeba czekać na Ł
rok Trybunału Stanu w spra-
wie żyrardowskiej Mamy

   

   

  

py, a skończywszy na ul.
gach przy pożyczkach zie»
miańskich. -Pan |Kucharski
zaprzeczył temu w pełnejiz-

 

 

"Kurjer,

różne afery, począwszy od.pa- |

' bie i okazało się,-be skłamał;

-- słusznie powiedział poset
'

"Kurjer Poranny" nawią
zując do szkód, jakie poniosło
państwo wskutek gospodarki
p. Kucharskiego, przypomina
że są jeszcze dutklmżwe szko-

** To charakteryzuje człowieka

  

 

sprawa Jawor
Kłajpedy
"Gazeta -Poranna" zazna-

cza, że atak przeciw ministro-
wi Kucharskiemu ma charak-
ter wybitnie polityczny. Jest
to zemsta za przeszłość i usi-
łowanie zabezpieczenia «ię na

"przyszłość."

Z OSTATNIEJ POCZTY

Po p. Kucharskim - rura

zmiękła

  
 

WARSZAWA. - Może dlate-
go prawica zachowuje się tak
cicho, jak baranek, że przecież
jeden z jej wychowankówi pro-
wodyrów, były minister przemy-
słu i handlu a później skarbu w

 

 

- | gabingcie Witosa, ma wytoczoną
| sprawę o podarowanie bogaczom
| miljonów ze skarbu państwa.
Myślą sobie pewnie: wpadliśmy

| z jednym, nie róbmy zatem dal
szych głupstw i nie przeszka-
dzajmy człowiekowi dzielnemu i
uczciwemu, chociaż on jest nie
naszych przekonań,

 

Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

naświerzbiące wyrzuty?

Cena 50 centów
WSZĘDZIE W APTEKAGH

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA

 
 

Mocna ręka i zgoda

WARSZAWA, 25 kwietnia, (po
cztą. - Po uciszeniu się swarów
wraca powoli otrześwienie nawet
do głów najbardziej zncietrzewio-
nych
Najpierw hałasowano z powo-

du objęcia ministerstwa spraw
wojskwoych przez p. Mikorskie-
go. kiedy zaś to się stało, pod-
niesiono krzyk z powodu powro-

 

 
z tu do armji marszałka Piłsud»

skiego, na co się poważnie (dzię-
ki Bogu!) zanosi, a czego życzyć

i sobiei państwu naszemunale
| w interesie ładu i mocnych
| dów

  

Z przeszłości dr-a Abla-

mowicza

PRZEMYŚI - Wczasie walk
polsko-ukraińskich pełni! wresz»

| towany obecnie dr. Abłamowicz
| obowiązki dowódzcystacji i od-
cinka w Chrzognicy na prze-
strzeni Przemyśl.Lwów
W tym charakterze kazał dr

Ablamowicz dwóch spotkanych
w pociągu Żydów z Baranowa,
jadąecyh do Lwowa wyciągnać
z pociągu i za to, iż przepustki
ich nie były w porządku, wy-
chłostać, -W następstwie tej
chłosty jeden z pasażerów
zmarł, co spowodowało areszto-
wanie dr.
żenie przeciw niemu śledztwa o
zabójstwo przez sąd wojskowy
w Przemyśla. Wskutek areszto-
wania dr. Abłamowicza ujawni-

  

użycia w jego oddziale, tak, iż
prokuratura wojskowa rozsze-
rzyła przeciwdr. Ablamowiczo-
wi oskarżenie w kierunku zbro-
dni kradzieży i namawiania do
' ań. -W szcze-

ucano dr. Ablamo-
przywłaszczenie sobie

znaczniejszej ilo
zapasów wojskowy
śledztwa dr. Abłamowicz przy-
znal fakt wy

   

   

sześciomiesięcznym areszcie Sled.
czym stanął dr. Abłamowicz

wego w Przemyślu jako oskarzo-
ny o zabójstwo i kradzież. Try»
bunał kierując się litością pr
Jal, że dr. Ablamowiez preywla-
szczyl sobie wprawdzie make i
skóry, że jednak mógł przedmio-
ty te uważać za łup wojennyi
w tym charakterze je częściowo
dla Siebie uż Śmiertelne
bicie -pasażerów -żydowskich
uznano za przekroczenie służbo-
we, gdyż dr. Abłamowiez powo
lywał się na ustne pozwolenie
generała Rozwadowskiego stoso
wania kary chłosty.

  

  

śledczym wysyłał dr.
wiez liczne listy do wybitnych
wojskowych z obozu prawicowe»

 

Czytelnikowi 8. z New Yorku. -
Klimat w Kalifornii, a szczególnie w
Los Angeles, dla chorych piersiowo,
jest wprost idealny. Powietrze czyste
dnie słoczneczne, z wyjątkiem kilku
miesięcy zimowych, kiedy padają de.
szcze

Jeżeli warunki finansowe Wam po
zwalnję, to posłuchajcie rady dokto-
ra, gdyż na chorobę piersiową prócz
słońca, osystego powietrza i pozywne
go pokarmu, żadnego innego lekacst.
wa do tej pory nie wynaleztono

Czytelnikowi St. S. z Jewett City.
się w sprawie bonusu do Le

wjonu Amerykańskiego (American Le
glon)

Czytelnikowi z New Yorku Obe
"cte dolar kosztuje około 15 franków
francuskich, czyll $638 za 100 tran-
ków.

Gzytelniczce A S. z Bostonu. -
Ażoby siostra Wasza mogła przyje.
chaé, musi być wliczona do kwoty
Poszlijcie siostrze affidavit zaprzysię›
fonyprzez jej brata. a ona niech sta
ra się o zaliczenie do kwoty na przy›
arly rok, gdyz do 1 lipca rb. kwota
polska jest już wyczerpana. Inne}
rady niema

Czytelikowi J.V.P. z New Yorku.

 
W książce telefoniesnej znajdziecie ql
Jy szereg takich szkół

      

   

„-_

van |
"| Odpowiedź powyższa jest odpowiedzią

Abłamowicza i wdro- |

ly się nieporządki'i grube nad-

i zawiadamia o swoim powrosie
or

ylania męka/ym |
ilości mąki do matki swej i po |

przed trybunałem sądu wojsko- |

|

 

I Ta

W czasie pobytu w areszele |
Ablamo- |

go z prośbą o wstawiennictwo. /

 
Cayteiniowi F.C. z Easthampton:

uwage w ckspedycil. by
adresyoyly naklejone we wlafchwom
miejscu Jeżeli błąd ten. spostrzeże«
cie jeszcze raz, tobądźcie łaskawi nas
zawiadomić!

Czytenikowi $ F. z Newarku. -
Anegdotki Wasze zamieścimy w niee
dzielnym numerze

Czytelnikowi W . z New Yorki
źle zroumieliście, Obywatelu, Infor.
mację Konsulatu. Paszport zagranie
czny w Polsce dlu emigrantów kosze
tuje 5 dolarów, a nie 100 dolarów, jak
Wy utrzymujecie 100. dolarów płacę
tylko ci obywatele, którzy wyjeżdta»
ją zagranicę dla spędzenia miło czasu.

Czytelnikowi A D z Chicopee.

zównież i na Wasze pytanie
 
 

Nic tak nie działajak
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136 AVENUE "A"
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JOZEF HELLER

ain tam tein atreas, New Yore City
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Dr. Wohl!A [nalewki
I
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|
Ł POLSKA LECZNICA

NewYoru City
| spczatnose

Leczenie elektrycznością i
djagnoza za pomocą

Promieni „X".
covmact panvige

t do | orer południem i
3.00 8, wince
W hewigh mille «as

Telefon, Dry Dock Zak"

 

oir
Dr. BRYAN

ni New, vene oin
Second Avensen)

Lachy chronicane. choruby |urwi
P

  

  

18 1 rano do 3 wieczoro
W niedzieie 08 5 rano do 1 popor

 

  

 

Uazieia pore
10 ine

bezpiatnie.
wktyka  

Mrs. Vasahlo, 158 West 24th St.
Watkin sin No Parterse

common
Telefon, Orchard 1821
JÓZEF HALICKIM. p.

Lekarz

fie z go głodni
+ 5 ky"

w modna]: do godź 2-1 po południu
311 Kast 10h St, Now York tia

 

    

 

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacja tako-
wych, - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327 E. 14 St., New York City

 

Telefon, Plaza: its
Dr. J. MUSCOTT

Dentysta
Zaby: pore n en| naprawiane

 

rm is mesh Auto Sham Tork ony
 

 
pwe wiley,m: "polkA.“ konnuiatu.b yols
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Wszystkie tramwaje przychodzą
do biura

Geo H. Ehrlicha
:rowienie mostków 1 pt

ane na poczekaniu: |
tAmowants" uekimacmntine

ostro
GODZINY: 08 3 rane do 8 wieczorem

AVENUE C
t Tenth Street

    

 +

 

 
am east im

Blisko Third Avenue
kurza: we mięs
th

Owarantufem' otray mante poawolenti
lay otwarte driennie | wisczorem,
wompcetny. urs sme

1

 
20 €. 14th Stree

 

blisko Third Avo.
   

ts uth By il

 



-m»

6-STRONICA

 

PRwrt28NY m 171
ik

 

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY

Trzeba się uczyć - upłynął wiek złoty.
1. KRASIC   

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z roznych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie»
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedz -

Dział ten należy trakto

   

nie pracy nad soby dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy.
siebie i uchęcumy do kształcenia innych, bo Wiedza - to

potega. Bądźmy potężni
--=+- -

HISTORJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Jakie wypadki zaszły za prezydentury Adamsa? Czemsię za- ,

tem lepiej
jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

Nie traćmybezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęcony h dzien-

kończył zatarg z Francją? Jakie zostały uchwalone prawa? Kogo
chciano trzecim Prezydentem? Jaka była dwunasta poprawkn?

W poe

 

ątkach administracji drugiego pr denta Stanow

 

Zjed=
dnoczonych Adamsa. stosunki dyplomatyczne z Pramcją stały się»
ogromnie naprężone. Chcąc uniknąć zbrojnego konfliktu,
ka wysłała swych posłów dla załagodzenia sporu. Rząd franćuski

* odmówił jednak ich przyjęcia, Wywołało to pow
wStanach Zjednoczonych i Kongres zać
do wojny To zrobiło wrażenie na Francuzach.
misję rozjemczą i ostry spór został wdrodze polubownej

echne obu

 

  

 

1 się już przygotowy
Wyznaczond: ko-

załatwio-

rpenie
ać

 

ny. W czasie gorączkowych debat i sporów pomiędzy Republika
nami, sympatyzującemi z Francją i stojąc

 

mi u wła

 

Pedźrali-
stami, przeciwnikami Francji, partja przeforsowała dwa nientadre
akty,

 

btanówi módz zabierać głos w

niezgodne zupełnie z duchem Konstytucji. a
ostrzem przeciwko partji i prasie opozycyjne
wie naturalizacji (Alien law) głosił,

Pierwszy akt w
że aby zosta

  

mieszkiwać w Kraju czternaście lat,
Drugie postanowienie Kongresu (Sedition

Prezydent ma prawo wysiedlić, uwięzić, lub ukarać gr
  

wymietzone

obywatelem
sprawach publicznych, trzeba prze-

Act) opiewałp, że
ywnąj każ

dego obywatela, króry się ośmiela być w opozycji i wytykać Mum
partji stojącej u władzy. i

Opozycyjna prasa republikańska podniosła niesłychany dwał
o obu bilom.

 

W odpowiedzi posypah się kary, kt dremi
Federaliści starali się zamknąć usta opozycji. Mimo to kampanja
przeciwko obu aktom trwała w dalszym ciągu. Wszystkie stany
potępiły je jako prawa niekonstytucyjne, g valcace. elemernlarne
pojęcia swobody obywatelskiej. Rezultatemtej walki było wrąszcie
odwołanie obu postanowień, Niechęć z powodu reakcyjne:

 

#6 po-
stępowania Federalistów wyraziła się u ludności pmkzsn następ-

nyclt wyborów. Ponowną kandydaturę Adamsa odrzucono, ż no-

wym,

Jefferson, a W

 

trzecim z kolei Prezydentem został obrany republikanin

ce-prezydentem Burr. Ponieważ obaj kandydaći do-

stali po równej ilości głosów (73), podniesiony został spór (kogo

z nich wybrać Prezydentem, Zdecydowano oddac spór do rozątrzy
Ta dopierogięcia Izbie Postów. przy 36-tym

 

baluhmamu
Izbę opowiedziała się za Jeffersonem. Dla uniknięcia na ;u7v

szłość podobnych sporów, uchwalono dwunastą poprawkę do (Kon-
stytucji, mocą której elektorzy naprzód postanowili, na kogd glo-
sować, jako na Prezydenta, a na kogo, jako na Xx'u-HH-ezydeuktu,

 

 

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z RÓŻNYCH STR/ON

TRAGEDJA POLAKA WE
FRANCJI

PARYŻ, - Krwawa tragedja
rozegrała się w cichej kawia-
rence, uleciały dwa młode życia.

Dwudziesto-ośmioletni -war-
szawiak, Jan Wiśniewski, w
jechał przed 1 i pół rokiem do
Francji na zarobek, Pracę zna-
lazł w hucie szklanej Cuffies pod
Soissons.

domu, gdzie Wiśniewski
zamieszkła, mieściła się kawiar-
nia, w której obowiązki bufeto-
wej sprawowała urocza dziew-
czyha 20-letnia Zuzanna Sag-

 

nier.
Młodzi ludzie spodobali się s0-

bie, serdeczna nić przyjaźni po-
łączyła ich whrotce, a po pew-
nym czasie Wiśniewski oświad-
czył się i został przyjęty.
W ubiegłą niedzielę młodzie

niec przyszedł jak zwykle, do
kawiarni, zbliżył się do narzeczo
nej i wszczął cichą rozmowe. Z
oderwanych zdań goście domy-
glili się, że ją namawiał, by z nim:
wyjechała do Polski, lecz dziew-
czyna nie zgadzała się na to.
Gdy goście zaczęli sig rozcho-

dzić, Wiśniewski ig-
gnał z kmszem brzytwę i ciął

, poczem wbiegł

na pletw ze pxętro i zamknął się
w pokoju.

Skutki ciosu były piorunują-
zyna osunęła się z

kontuar i nim zjawił się lekarz
-skonala.
Wezwani żandarmi długo ko-

Jatali do drzwi, za którymi uryl
się morderca, Po wyważeniu uj.
rzano zalanego krwią Wiśniew
skiego na łóżku. Gardło miał po
derznięte, w ręku trzymał otwar
tą brzytwę. Po chwili skonał.

Tragiczna śmierć narzeczo-
nych wstrząsnęła całą okolicą.
"azanna miała matkę i dwie nie

nie siostry, które utrzymy-
1.
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pani Rodewicz sama nie @ipra-
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cie biur.

Rodewiez stawał w
municypalnym, oskarżony
jaństwo i
Przeciw oskarżonemu świa
ła żona, sąsiadka i szef.p
South

Według :oświadczenia
sąsiadki, Rodewicz ma 1
często przychodzić do dor
pijanymi wtedybije żonę

 

 

nie, Pewnego razu, kiedy)
była chorą, Rodewiczzbił
okrutnie, że ogłuchła na ob;
uszy,

Innymznów razem, kie
na powiła mudziecko, m
być w domu przez parę
że było to pośród zimy, d
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audzo
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; najpiękniejszychaktorek qmerghats

skich wyszła zamąż za magnata węglowego Ben Throopa
 

zmarło z zimna, a fona naba
wila się ciężkiej choroby
Wdomu podsądnego ma być

wielka nędza, że sąsiedzi mszą
od czasu do czasu żywić musi ro-
dzinę, a on w tym czasiejeździ
automobilem i uj Po wy-
słuchaniu oskarżenia, sedzia
Backus skazał go na dwalat
domu pop

NAGOHK/i POLICY:
NA NA POSIADACZY
& |__ KSIĘŻYCÓWKI

Trzynastu przeciwników pro-
hibicji aresztowanych

   

   ja się.

 

awy
  

 

EASTHAMPTON, 5 maja--Po-
licja tutejsza dokonała najazdu
na domy obywateli, podejrzanych
o posiadanie księżycówki. Ubie-
gle} soboty miejscowa policja
przy pomocypolicji stanowej na-
jechała na domy trzynastu oby»
wateli między innymi trzech po-
chodzenia polskiei litewskie

więcej kłopotu miała poli
z rewizja u znanego wśród polo»
nfi w Easthampton obyswalela Le
wandowskiego, u którego: poliej
przejęjśwadziła rewizję,
nie znalazłszy nigdzie wódki,

 

  

  

 

  ścisłą  
  zaś

żądała od Lewandowskiego otwar

 

cia ogniotrwałej kasy. Ob. Lewan
dowski zaskoczony 7 nienac
niespodzi¢wang
niał kombinacji, jakiej używał do
zamykaniakasy i policja zmuszo:
na była sprowadzić specjakiegi
ślusarza, któryprzy pomocy lamp

i aeetylynowej rozbił Kasę, w
której policja znalazła kilka {1
szek: wódki.
Drugim z Polaków, który zo:

stał aresztowany za posiadanie
księżycówki. jest Albert Boguski,
79 Parson ulica, utrzymującysa
lę bilardową. Trzecimz kolei przę

  

 

 

 

 

  

 

probbiicyjnego o-
kazał się J. Klaczkowski, 17 Par»
son ul.. w którego domu znale›
ziono kilka kamiorjek piwa i bu-
telle: księżycówki

Wszyscy aresztowani zostałi pu
szczeni na wolność po złożeniu
kaucji.

stepea pra

 

  

 

Lotnik fra'ncursk? doskonale
leci naprzód
 

PARYZ, 5 maja. - Lotnik
P. de'Oisy w swojej powietrznej
podróży naokoło świata przybył
do miejscowości Parla wdrodze
do Agra, miejscowości położonej
w Indochinachfrancuskich. Lot-
nik de'Oise wyprzedził znacznie
lotnika angielskiego, który zmu-
szony został zatrzymać sig w In-
djach.

  

 

 

Miasto syryjskie zniszczone
RZYM, 5 maja, - Krwawe

wal. ki toczące się pomiędzy po
wstańczemi oddziałami tureckie
mi i wojskami fréncuskiemi, .0
których dongsiły ostatnie wia-
domości miały krwawszy prze
Mcg. anizeli donogily: wiadomo-

. Francuskie oddziały artyle-
iszczyły zupełnie kilka wsi.

Stosunki francusko-tureckie z
żetego powodu stałysię napa/„w
ne

 

  

   

ZAWIADOMIENL

BRIDGEPORT, CONN.

Baczność Rodacy!
"T-wo Wolny Duch Z $. P.

urządza pierwszy Bal Majowy, w
Domu Ludowym, pn. 29%#$unnell
St., dnia 10-g0 maja, o
8-ej wieczorem.
 

 

 

 

 

  

     

Cała przyroda bu-
dzi się do życia i weseli. :Czemuż
wy nie macie się cieszyć? Oto
dujemy wam doskonałą sposob.

Robotnicy!

  

ność polskiej zabawy przy dobo-
rowej muzyce pp. Osika i Mali-
rowskiego.
Hal urozmaicony będzie wielu

niespodziankami. -Parę -warto-
Ściowych rzeczy będzie na sali
rozegranych

Nie zapomnijcie robotnicy, iż
naj to miesiąc wasz ->a wasze
święto Bal Majowy

Wstęp: 25 centów

 

ANSONIA, CONN

Staraniem Komitetu " Złączo-
nych Towarzystw odbędzie się
Obchód Konstytucji 3-go Maja.
Obchód odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 11-go maja r. b
Komitet Złączonych Towarzystw
zaprasza szan „towarzystwa i
sza, rodaczki i szan. rodaków do
kościoła parafjalnego na nabo-
żeństwo do Derby,Conn , na go-
dzinę ósmą rano. Następnie od-
będzie się Obchód Konstytucji o
godzinie 2-ej po południu, na sa-
li ob. Warcholika, pn. 158 Jorsey
Street. Spodziewamy się, iż po-
lonja zaszczyci obchód swoją

 obecnością. Program Obchodu
Konstytucji -Trzeciego _Maja
bardzo starannie opracowany
przez komitet.

W. LACHOWSKI, Sekretarz.

Polak kia szy nauczycie, udwiele w
domu ekcyj młodwo m Jub an
takim. któy: nie umia
sat dun tet tym które
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Praca dlo Kobiet
(Help Wanted: Female)
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Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male)

MĘŻCZYZNA
potrzebny

aln pracę przy cemencie
.jc m. pierwszeństwo

Zaloszenii

RUBIN
2063 Coney Island Ave., Bklyn

Sm
  lndownnia we-

ziemnych Pen:
wodomun -

   

West street. -
ponoworSnków roux

  

dant iron pipe 1. fitting. mepiato 11
dziennie, podczas nauk. "w przeca
dwóch tygodni można. 08 [nam

<
niech się załasze

Sattonal
unds: Co biskowoStamford. t

kasFlushing Ave.. Broo
   

1ANITOz mała rodzina potreetint. do
domu -w --gorace woda

do blue
throw dm
ram-urn
Nedat

my parodi
roadway

pare nteligentnpeh outhdo
pk Haie Hun-um

Poke) 230, New Yor (sm

 

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

dosprzedania w
4 pokoje z tylu, tea
Tc FF:

586 ManhattanAve., Hrookiy co
BUCZEKNIA grorer

>-
#11, Ninthse

mk.
wszowiów

Hreoibe A. abre

  

(co
    CANDY Store do. sprzedania. _Zi

się, 215 Berry St, N V
  o» 

co

CANDY clear 1 muatlonery1 ine, cream
store na 65 Ave .

i uiicy "Brookisn - (60 
casbyi mummy w polskiej drleim?

oko! skiepie na: sprzedaz
ri właTho Bas w

a (65)

 

Jersey Ci,
CASDY

 

T Stationery S rite
w polskiej dzielnicy: perzedam
mo 169 Bughin wt

      
ore du sprzedania189 DV:
mum":"Bollin (o

CANDY store do sor w polskiej
modu wmuu nw fame,dzienies z po

160 Grove Wt Jeers: Ci  
CANDY 1 Stotionery: Store dosprzed

mia z powodu chorobyzony. dwa. poko-
je, rent 318 -Zgłoszenia, 15 Kamie %.

ja (m

 

Greenpoint, Wrooki   
Cant,q..” ao. sprzed
k reenpoint

 
i

ws-
   

 

GhROMNTYC
ri

 

   

 

 

dę" blab, M09
West 39 ulien, New York CH te

1 Canty Storeaio poraeda:
sin. " 16 ¥raadin Bt. Hookisn

  

 

   

Realnosci do sprzedania
(Real Estate jor Sale)
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Realnosci do sprzedania

(Real Estate for Sale)
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